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rzed przewrotem w Austrii 
stacyjne doniesienia o planach Dolifussa i ks. Siahremberga. — Parlament ma być 

zniesiony. — Hitlerowcy będą osadzeni w obozach koncentracyjnych 
Dollfuss ogłosi "ustrój faszystowski? 
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chcieli ogłosić 
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yjabyć p a r , a m e m 

L S fi? PrzerayCono do Au-
VN b r o n l ' uwłaszcza ka
l i . ł y 00wv f l . 

również tajemnicy ze swego zamiaru 
przewrotu monarchistycznego. 

Berlin, 10 września 
Jedna z agencyj prowincjonalnych, 

ogłasza wiadomość, jakoby Heimwehra, 
będąca pod wpływem Stahrenbcrga i 
Fey'a zamierzała dokonać zamachu, ce
lem ogłoszenia dyktatury faszystowskiej 
w Austrji oraz obalenia rządów Dolfusa tscho Allgenicinc Ztg." 
1 Vaugoin'a, ulegających wpływom partji Na Innem miejscu 

chrześcijańsko - socjalnej. 
Opłacone jednostki miałyby dokonać 

zamachu na członków rządu, a nawet 
według Innej wersji ńa legata papieskie
go, ułatwiając wprowadzenie dyktatury 
Eey'a 1 Stahremberga, Jako rządców 
państwa. 

Nieprawdopodobną tę wiadomość po
dała ze stołecznych pism jedynie „Deu-

korespondencjl z 

Wiednia podkreśla ten sam organ po
ważne tarcia, które ujawniły się w 
Austrji pomiędzy frontem narodowym, 
pozostającym pod przewodnictwem Doli
fussa a Heimwehra na tle wewnętrznej 
reorganizacji państwa. 

Dziennik sugeruje przytem możli
wość w ciągu przyszłego tygodnia po
ważnych zmian, które doprowadzić mo
gą do całkowitego usunięcia Hcimwehry 
od frontu narodowego 1 rządu. 

łwych. 
miał oświadczyć 

i°sit ii im 
J*Vscle, że w chwili zama 
S? dostatec 

Kanclerz zapowiada zmianę ustroju 
Mowa Dolifussa na zjeździe katolików niemieckich 

Wiedeń, 10 września. 
Z polskich dostojników kościoła prze 

bywających obecnie w Wiedniu w 
związku ze zjazdem katolików prócz 
kardynała Hlonda arcybiskupi ks. Sa
pieha, Teodorowicz oraz biskupi: Oko-
niewsk, Kubina i Gawlina. 

Wiedeń, 10 września. 
Na wczorajszem posiedzeniu plenar-

nem kongresu katolików niemieckich. 

wygłosił mowę kanclerz Dollfuss. który 
oświadczył, że zjazd katolików nicmiec 
kich oznacza doniosły zwrot w życiu 
Austrji. 
Pbechy rząd austrjackl zdecydowany 
jest' odnowić państwo i gospodarkę Au
strii w duchu chrześcijańsko - społecz
nym. 

Za podstawę życia konstytucyjnego 
— powiedział kanclerz — weźmiemy 

formy i zasady stanowe, przedstawione 
w encyklice «Quadragesimo Anno". 
Kraj nasz ma ambicję być pierwszym, 
który usłucha wezwania tej wspaniałej 
encykliki. 

Kaclerz Dollfuss zapowiedział rów
niej, te rząd austrjackl ma niezłomną 
wolę praktycznego przeprowadzenia 
zasad konkordatu. Wywody kanclerza 
przyjął kongres burzliwemi oklaskami. 

{ 
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m balonu „Kościuszko" odnaiezlona i 
h'cy polscy wylądowali w lasach kanadyjskich, skąd pieszo 

dopiero dotarli do pierwszej stacji kolejowej 
S. polacy zdobędą p u f i a r 9ordon-ffienneta1 
KS***?*' 1 0 września, FOK? MUZ.
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Konkurentem polskich lotników mo
że być obecnie tylko von Orman, o któ
rym brak jeszcze wiadomości. 

Montreal, 10 września. 
Z nadchodzących tu stale wiadomo-

ści o losach polskich lotników, którzy 

Katastrofa lotnicza w Warszawie. 
Aparat spadł na ulicę.—Jeden pilot zabity, drugi ranny. 

Chermlńskl i por. MllczewskI zostali 
ciężko ranni. Jeden z lotników, a miano 

Warszawa, 10 września 
(Cz.) W Warszawie wydarzyła się 

dziś straszna w swych skutkach kata
strofa lotnicza. W czasie pokazów lotni
czych spadł na ulicy Rakowieckie] w po
bliżu lotniska samolot wojskowy. 

Aparat wpadł nagle w korkociąg, po-
czem runą! na Jezdnię. Dwaj piloci por. 

wicie por. Chermlńskl wkrótce po prze
wiezieniu do szpitala zmarł. Aparat zo
stał strzaskany. 

Mimo, że katastrofa miała miejsce na 
ulicy, nikt z przechodniów nie odniósł 
żadnego szwanku. 

Wyjazd delegacji polskiej do Wiednia. 
3>av narodu polsfżiego dia m. Wiednia. 

.co W jednak 

Warszawa, 10 września. 
W dniu dzisiejszym wyjechała do 

Wiednia delegacja wojska polskiego na 
uroczystości, związane z obchodem 
?50-ei rocznicy odsieczy Wiednia. 

W skład delegacji wchodzą: generał 
Wieniawa • Długoszowski, mjr. Stemp-
kowski, rtm. Starnawski oraz rtm. dypl. 
Freyman. 

Warszawa. 10 września. 
W dniu dzisiejszym odjechała do 

Wiednia delegacja komitetu głównego 

obchodu 250-ej rocznicy odsieczy Wde 
dnia i 400-nej rocznicy urodzin Stefana 
Batorego. 

Wsklad delegacji wchodzą: prezes 
Banku Akceptacyjnego, b. wiceminister 
Stamierowski, prof. Henryk Mościcki i 
prof. Puryński. 

Delegacja wręczy d'la m. Wiednia dar 
od narodu polskiego w postaci obrazu 
wykonanego przez artystę-malarza Bo* 
irucińskiego „Sobieski pod Wiedniem". 

stall się bohaterami dnia 1 których przy 
gody budzą powszechne zainteresowa
nie, wynika, że kpt. Hynek i por. Bu
rzyński przybyli do Riviere a Pierre 
wyczerpani zmęczeniem i głodem, Jed
nakże, jak na tak długi lot,, a potem 
przemarsz przez lasy kanadyjskie, oba] 
trzymali się stosunkowo dobrze. 

Jak oświadczyli miejscowym wła
dzom kanadyjskim, w czasie swe] drogi 
żywili sie jedynie pomarańczami, nie
stety, cały ich zapas nie przekraczał 12 
sztuk. 

Okazuje się, że balon „Kościuszko" 
wylądował w gęstych lasach w odległo 
ścl 90 mil od Lcmleux (Queber). Oba] 
lotnicy, kierując się jedynie kompasa
mi, dotarli do Lemieux, skąd odjechali 
już koleją do Riviere a Pierre. 

Kpt. Hynek 1 por. Burzyński zamie
rzają zatrzymać się w Riviere a Pierre, 
celem przygotowania ekspedycji, która-
by zajęła się odnalezieniem 1 sprowadzę 
ulom balonu. 

Nowy prezydent Kuby 
Havana. 10 września. 

Prof. San Martin, b. profesor uniwer
sytetu havanskiego, a obecnie członek 
junty rządzącej, został wyznaczony, 
przez jowitę na prezydenta republiki. 
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NAPAD NA KASĘ KOLEJOWA W WARS 
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przy ul. Towarowej. - Trzej bandyci uzbrojeni w rewolwery wtarg**" v 

do budynku, skrępowalijyoźnego i rozpruli kasą u 

Energiczny pościg Z A T U C H W A Ł Y M I b a n d y t a g ^ s 
Warszawa, 10 września. 

Niezwykły, nienotowaay dotychczas 
w Warszawie napad bandycki w stylu 
Al Capone'a został dokonany na stacji 
głównej — towarowej w Warszawie 
przy uticy Towarowe). 

Nocy ubiegłej pełnił tam słpżbę star
szy woźny Jan Franciszek Karolak, któ
ry miał do dyspozycji karabin i rewol
wer. Wczoraj około g. 3.30 w nocy woź
ny ekspedycji Stefan Gajewski otrzymał 
depeszę do kasy i udał się celem odda
nia jej Karolakowi. Na usilne dobijania 
nią, Karolak nie odpowiadał. 

Nagle usłyszał woźny 
SŁABE JĘKI. 

Wobec tego zaalarmował służbę kolejo 
wą i polu-ję. Posługując się drągami że
laznem wyważono drzwi. Na podłodze 

NIEPRZYTOMNEGO KAROLAKA 
Miał on związane sznurami ręce i nogi, 
Usta były zakneblowane. Wezwany le
karz pogolowia po zastosowaniu za
strzyków przewiózł Karolaka do szpita
la Dzieciątka Jezus, gdzie odzyskał on 
przytomność. 

Na miejsce przyjechali przedstawicie 
le dyrekcji kolejowej, daktyloskopi z 
urzędu śledczego, naczelnik inspektor 
Sitkowski zastępca jego komisarz —• 
Przygoda oraz komendant policji i jego 
zastępca, jak również sztab wywiadow
ców. 

Stwierdzono, że 
KASA PANCERNA, ZOSTAŁA ROZ

PRUTA RAKIEM 
Zawartość jej zrabowano, ilości zrabo
wanej gotówki nie ustalono z powodu 
nieobecności kasjera, który wyjechał na 

prowincję. Krążą wersję, 
ŻE ŁUPEM KASIARZY PADŁO 30,000 

ZŁOTYCH. 
Bandyci pozostawili na miejscu bagnet 1 
dwie czapki policyjne z czego wynika, 
że zbrodniarze chcąc ułatwić sobie do
stęp na teren dworca, posługiwali się 
czapkami policyjnemi. poczem pozosta
wili je na miejscu. Ofierze swej zrabo. 
wali oni rewolwer. 

l í a 
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zakazując V* 
pomoc. Karolak

 0 , 8 £ftu I»U V 
L, gdyf bandyc. x̂bra»« 
nic mógł zrobić U W 
waż skrępowano 8 ° . ^ 1 

Jeden z napaśtn*%ladal 
Badany Karolak zeznał, ze początko

wo zapukał jakiś mężczyzna. W - ^ ^ • - j j k a s e . t 
drzwiach ujrzał nieznanego »<>bie ,,po- j * . d ^ ż e pracuj 
licjanta", który prosił o otwarcie arem. v » -

noc więc nie 
licjanta' , n , u i , 
Karolak oświadczył, że dopiero wów 
czas otworzy, gdy rzekomy policjant po
każe swą legitymacją. Policjant oddalił 
się. Po chwili przyszedł w towarzystwie 
drugiego policjanta i Jakiegoś osobnika 
w mundurze kolejowym. 

i t * . ' * 

^4 U r o c 

drugą noc więc nie 
gotówki. . VR$TCT^LJ 

Władze poHcyin; Jdziły'1 

miastowy pościg » z * 
ław. 
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Parlamentarzy 
S e r e n e p o w i n i e 5 * » * , " 

Braterstwo m i s e a z a • , . . , . . „ . , . . , , . , „ « p ^ r . « « > . * 

Białosród, 10 wrześnią 
Dziś rano przybyła do Białogrodu de

legacja parlamentarzystów polskich z 
wicemarszałkiem sejmu Makowskim na 
czele. Na spotkanie delegacji 'wyjechali 
poseł Rzplitej. Delegację witali przewod
niczący skupczyny i senatu Pawejicz, 
przedstawiciele organizacyj społecznych 
ligi polsko - jugosłowiańskiej, członko
wie poselstwa polskiego In corpore i 
liczna publiczność. 

Przemówienie powitalne na dworcu 
wygłosił prezes grupy polsko - jugosło
wiańskiej, minister bez teki Grga Andrje-
ninowic, którego mowę przerywała pu
bliczność częstemi okrzykami: „Niech 
żyje Polska, niech żyje Marszałek Pił
sudski". 

Cały narów jugosłowiański — mówił 
minister Andrjelinowic — wita na progu 
swej stolicy przedstawicieli bratniego 
narodu polskiego i zaprzyjaźnionego.pań 
stwa polskiego. Związani węzłami krwi. 
języka i kultury, nasze narody pod wie
loma względami miały jednakowe losy 
w przeszłości. Wielka wojna zręaljzowa 
ła wielkie ideały i równouprawnienia na 
rodów. Na gruzach feodałnej tyranii po 
wstały dwa postępowe wielkie słowian 
skie państwa.' Polska i Jugosławja. Te 
dwu państwa sq najlepszą gwarancją 
ogólnego pokoju. 

Pokój i braterstwo między narodami 
jest celem, który sobie nasze narody i 
nasze państwa postawiły w swej pracy, 
ałe tnkł pokój, który znaczą wojną PRZE 

OLBRZYMI pożar 
w Badenj i . 

80 domów pastwą promieni. 
Berlin, 10 września. 

' Dziś o godzinie 11-ej rano w miej
scowości Oeschelbronn, niedaleko Pforz-
heim w Badenji na pograniczu Wirtenr 
bergji. z nieustalonej przyczyny wybuchł 
DUCHU nowego pożaru. 

O godz. 17-ej doniesiono o dalszych 
postępach szalejącego ognia oraz o wy
buchu pożaru. 

Dotychczas padło ofiarą płomieni oko
ło 80 domów. 

Przeszło 100 rodzin pozbawionych 
jest dachu. Donoszą również o licznych 
ofiarach zaczadzenia oraz o wypadkach 
okaleczenia. 

1 clwko wszystkiemu, co nie szanuje pra 
wa innych. 

Szanując prawa innych, pragniemy i 
żądamy, aby I nasze prawd również by-

y n o n ^ i n t f o * ^ ^ »*"»MFT 

ły szanowane, pragniemy, aby nikt nie 
sięgał po nasze. Przybycie przedstawi
cieli bratniego narodu polskiego do Jugo
sławii odnowi i wzmocni dawne stosunki 

A U D I E N C J A . . . u 
ih • I Bialoarod, 10 września. | Wizyta wywarła na parlatnentarzv-
w ciągu dnia dzisiejszego parlamen-jstach polskich Jaknajlepszę wrażenie', 

tarzytci polscy przyjęci byli na uroczy-1 Delegacja złożyła następnie wizyty 
»tej audjencji przez króla Aleksandra. ] w senacie, skupczynle, premierowi i mi-
Na audjencji obecni byli nadto minister nistrowi spraw zagranicznych Jewtl-
spraw zagranicznych Jewticz, przewód-' czowL 
niczący sikupczyny i senatu oraz poseł : 

R. P. Śzwarzburg-Ouenther. 
Król. przywitawszy się. rozmawiał 

dłuższy czas ze wszystkimi parlamenta
rzystami polskimi, a zwłaszcza z wice
marszałkiem Mikowskim i posłem Dy
bowskim po serbsku. 

Białosród. 10 września. 
Poseł R. P. Szwarzburg • Guenthęr 

wręczył dziś odznaki orderu „Polonia 
Restituía" I-ej klasy prezesowi poroiu 
mienia polsko - jugosłowiańskiego, mini-
strowi'J)ez teki Andjelinowieowl. 

sekr 
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Podkreśli wspólność myśl' ' 
tyczność Interesów. , 3 

W odpowiedzi zabrał J? MLEK Makowski, oświat 
"Przyjeżdżamy dowali 

upomnienia, waszego P°M
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Sdybyśmy byli bezpo>>* ̂  M 

'¿**ÁI.K 
mi oczy, uszy i serca, o ^^j fC^.

1 

te na niezwykłe P ^
n

 ff|oS• B.jW 
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nej historii. 

Po odegraniu 1 1 1 Mi t
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jugosłowiańskiego, P»' %^cl 
scy odjechali do V^ j 
nich kwater, 
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Gdynia, 10 września. 
Dziś rano na lotnisku Rumja — Zagó 

rze wylądowali uczestnicy piątego kra
jowego lotniczego konkursu turystycz
nego w ilości 19 maszyn. 

Pierwszy wylądował o godz. 7 m. 35 
aparat „R.W.D. 5", pilotowany przez 
Wyslekierskiego (aeroklub warszawski), 
drugi nr. 8 RWD. 3, pilotowany przez 
Pronaszkę, trzeci nr. 10 RWD 6, Rogal
ski i Wędrychowski, dalej nr. 5, o godz. 
7.49. 

Następnie kolejno lądowały o godz. 
7.52 nr. 16, o g. 7.65 nr. 9 o g. 7.55 nr. 
23,o g. 7.36 nr. 32 i 14 oraz nr. 21, o g. 
8. m. 3 nr. 18 (pilot Sikorażanka), o g. 
8.05 nr. 19 i o g. 8.06 nr. 26, o g. 807 nr. 
6 i 28, o g. 8.08 nr. 34, o g. 8.15 nr. 3 i o 
g. 8.40 nr.30. 

Lotnicy witani byli przez przedstawi 
cieli władz lotniczych cywilnych i woj-
ikowych portu wojennego oraz LOPP. 

Gdynia, 10 września. 
Uczestnicy raldu po dokonaiu for

ma lno- i uzupełnieniu materiałów pęd
nych w przepisanym terminie wszyscy 
wystartowali do dalszego lot w kierun
ku na Warszawę i na Kościerzynę. 

Pierwszy o godz. 8.11 wyleciał nr. 2 
ostatni o 

O, P. P. dr. Pikor wręczył zawodniczce 
Sikorzance bukiet kwiatów, jako jedy
nej kobiecie, biorącej udział w zawo
dach. 

Warszawa, 10 września 
Dziś zakończył .się V-ty krajowy lot

niczy konkurs turystyczny, urządzany 
przez L. O; P. P. 

Lot okrężny ukończyło 19 samolo
tów, w tern 7 z aeroklubu warszaw
skiego. Jeden z aeroklubu krakoyvsk!ego. 
4 z aeroklubu lwowskiego, 1 z lubel
skiego klubu lotniczego. 2 z aeroklubu 
śląskiego. 1 z aeroklubu poznańskiego 
1 z aeroklubu gdańskiego i 2 z aeroklu 
bu wilońsklego. 

Pierwszy na lotnisku mokotowskim 
wylądował por. Pronaszko na samolo
cie RWD. 5, za nim w odstępach paru-
mlnutowych lądowali pilot Szarek na 
RWD 8. inż. Drzewiecki na RWD 10, 
kpt. Talewski na RWD .3. Hirschbandt 
na RWD 4 i Inni. 

Warszawa. 10 yvrzcśnia. 
W sali konferencyjnej mi<nisterstyva 

gen. Aeroklubu ^SMtCftfh^ 
»kl odczytał Hste, 1 , POFFA Jhjffe 
Następnie zabrał ;,0>gS,ii J hx% 
nu inż. Czapski, w r

0 * M k'^ 
yyysokiego l>ozi°» 1L ^ / l , . ] 
dzieje, że zawodu^ , ro** SA, 
nie ustaną w pracV fll / » a 

go lotnictwa. , s a ^yl"..) 0 

.fo ."Mn 
rrodo 1-szą 

naszKo miecw"*" -300 n . . n t 

Nagrodę H-ga -JT. ¿ 0 P»!r-
Aeroklubu l w o w s k i 

godz. 8.58 — nr. 30. Gdy już komunikacji odbyła się uroczystość zam 

Herrlot prz 
przy tu 

który > S t 
Dziś 

ílcrriot, K tóry X j ^ f f l » ' 
w Rydze do ponlc

fl

¿ s^L 
Herriot W cjjg FIM 

Łotwie jest go*cie» 
oraz komisji spr<^ 
mu. 
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Wschód słońca ° - 0 3 

Zachód słońca 18.02 
W«chód księżyca 20.54 
zachód księżyca 14.17 
P'uflosc ónia ~ 13.30 
Lb\ło dnik 3.39 
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ES "dczvt'l^oticzriosciowe ka-

» c e ? d e kas « . kas1" i *u r v ' " zułł,-! -"" "" tuuuem rocz 
Î . > & C n n i s t , w a p ° d w i e 

3S# *C l e n 'eck J i l a i l ( orędzie J. E. bis-
wydanc w zwiąż-
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"Uroczystości wczorajsze 
(a) W dniu wczorajszym oraz w sobotę 
odbyły się na terenie Rudy Pabianic
kiej uroczystości, zorganizowane z ini
cjatywy Zw. Rezerwistów dla uczczenia 
40-letniej rocznicy pracy społecznej 
Pierwszego Marszałka Polski, Józefa 
Piłsudskiego, oraz 25-letniej rocznicy 
istnienia Związku Strzeleckiego. 

Zgodnie z ustalonym programem, w 
sobotę zebrały się oddziały Zw. Strze
leckiego, Zw. Rezerwistów, Podofice
rów Rezerwy i innych oragnizacyj, któ
re przy świetle pochodni z orkiestrą na 
czele ruszyły pochodem przez ulice mia
sta. 

Organizacje udały się na Rudzką Gó
rę, gdzie zostało rozpalone tradycyjne 

ir (Rudzie Pabianickiej-
ognisko, następnie zaś odbył się apel po
ległych, raport i ślubowanie. 

Wczoraj licznie zebrane organizacje 
udały się pochodem na Rudzką Górę, 
gdzie została odprawiona msza polowa. 
Następnie zgromadzone oddziały prze 
szły ulicą Starorudzką i Staszica, gdzie 
defiladę przyjął starosta powiatowy p. 
Makowski. 

Uczestnicy pochodu zgrupowali się 
na placu przed gmachem zarządu miasta 
gdzie wygłoszone zostały okolicznościo
we referaty przez p. Pietrzaka i p. Ko 
tynię, poćzcm wysłano depesze hołdów 
nicze pod adresem Marszałka Piłsudskie 
go-

Sir. 
rozwîqiane zasiało przez nolïcf̂ . 
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(p) Wczoraj kierownik komisarjatu 
policji w Pabianicach, komisarz Bole
sław Grzywak, dowiedział się drogą 
konfidencjonalną o tern, że w lokalu 
Stronnictwa Narodowego przy ulicy 
Garncarskiej 6 odbędzie się nielegalne 
zebranie. 

Po otoczeniu lokalu przez funkcjonar 
juszy policyjnych, komisarz Grzywak 
na czele oddziału policji wkroczył na 

salę obrad, gdzie zastał 59 osób, biorą 
cych udział w zebraniu. 

Po wylegitymowaniu wszystkich obec 
nych, policja zebranie rozwiązała, zaś 
dwu uczestnikom obrad, którzy przybyli 
na zebranie w mundurach policja spisała 
dodatkowy protokuł, który przesłany 
zostanie do starostwa, celem doraźnego 
ukarania winnych za chodzenie w mun
durach Obozu Wielkiej Polski. 

Chciała zamordować kochanka 
Jhtrnvawva tragedia nrzu u l . WólCzansbiej 2 2 * . 
(p) W domu przy ulicy Wólczańskiej 

Nr. 224 'rozegrała się wczoraj, w godzi
nach południowych krwawa tragedja. 

Jedno z mieszkań we wspomnianym 
domu zajmował 44ietni Gałkiewicz To
masz, który od lutego b. r. zamieszkał 
wspólnie z kochanką swoją 30-letnią Ro-
zalją Kasprowicz. 

Ostatnio Gałkiewicz nosił się z za
miarem usunięcia kochanJd. która'paro
krotnie powodowała' kłótnie 5' 'awantury. 

.Na tern tle doszło 'wczoraj do nowej 
WańWy" w t r ^ c l ^ k t ń ^ f j ^ t a chwy
ciła za duży nóż kuchenny 1 ugodziła 

stojącego przy stole kochanka w prawy 
bok. 

Gdy Glklewicz przewrócił się na po
dłogę, kochanka zadała mu jeszcze sie-
dem ciosów w plecy, w udo i w ramię, 
poczem usiłowała zbićc. 

Na krzyk napadniętego nadbiegli są
siedzi, którzy zatrzymali uciekającą i 
oddali ją w ręce policiii. 

L e ^ r i s pogof qwja v , ,pp, nałożepta, po
szkodowanemu prowizorycznych .opa
trunków. flrz,ęwIózL: ąq w stanie bardzo 
aężKim do szpitala 

Zjazd zw. majstrów fabrycznych 
obradowaï wczoraj w todzi. 
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(p) W dniu wczorajszym toczyły się 
w lokalu Związku Majstrów Fabrycz
nych przy ulicy Żeromskiego 74/76 obra
dy zjazdu ogólnopolskiego. 

Przewodniczył obradom poseł Józef 
Wolczyński. Do prezydjum zjazdu we
szli w charaktereze assesorów: pp. Wo
źniak, prezes oddziału częstochowskie
go, Płożański, prezes oddziału w Pabia
nicach oraz wiceprezes oddziału łódz
kiego p. Rutkowski. 

Przy stole prezydialnym zasiadł rów 
nież syndyk masy upadłości związku ad
wokat Obucliowicz. 

Po odczytaniu protokułu z zeszłorocz
nego walnego zgromadzenia — adw. 
Obuchowicz przypomniał, iż upadłość 
ogłoszona została na dzień 25 listopada 
1932 roku i złożył sprawozdanie za czas 

dłości wynikało, iż iedno z przedsię
biorstw, prowadzonych przez Związek 
Majstrów, mianowicie kinoteatr „Przed
wiośnie", prosperuje bardzo dobrze. Syn 
dyk wyraził ubolewanie, iż nie wszyst
kie oddziały związku przesyłają swoje 
nadwyżki budżetowe zarządowi głów
nemu. 

Zkolei przystąpiono do wyborów no
wego zarządu głównego. Do zarządu 
wybrani zostali: prezes — poseł dyrek
tor Józef Wolczyński, wiceprezesi — 
Adam Piotrowski i Bolesław Głowacki, 
ponadto do zarządu głównego powołani 
zostali pp.: Stanisław Burno, Aleksan
der Grodzicki, Jan Tucholski, Brunon 
Nowiak.Cogel, Antoni Adamski, Edward 
Wodziński, Władysław Rutkowski, Ed
win Tom i Stanisław Brajer. Na zastęp-

od terminu ogłoszeenia upadłości po Iców wybrano: Emila Benke, Aleksandra 
dzień 1 sierpnia r. b. Sieradzkiego, Konstantego Oświeciń-

Ze sprawozdania syndyka masy upa-'skiego, Adama Cichowskiego. (p). 
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CASINO 
Początek o godzinie 4-eJ po pol. 
Ceny miejsc nlcpodw yższone. 
Passe-partout i bilety wolnego wejścia 

nieważne. 

Olbrzymie, masowe arcydzieło — Chluba so
wieckiej produkcji filmowej, 

Turbina \ 
(„Wstrjecznyi") 

Radjoprogram 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
PONIEDZIAŁEK, dnia U-go września. 

10.00—11.55: Transmisja z Pomaoiia otwarcia 
VII Zjaxdu Lekanzy Słowiańskich. 

11.55—11.58: Odczytanie programu na dzień 
bietący. , 

H.58_12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Torunia. 

12.05—12-25- Muzyka lekka z płyt gramofon. 
12.25—12-33: Codzienny Przegląd Prasy Polskie). 
12.33—12.35: Komun*ka/t meteorologiczny, 
12.35—1255: D. c. muzyki z płyt. 
12.55—13.00: Dziennik Południowy. 
13.00—14.55: Przerwa. 
14,55 16.00: Muzyka z płyt gramofonowych. 

W przerwie komunikaty łódzkie. 
16.00—1700: Transmisja z Ciechocinka koncer

tu popularnego . 
17.00—17.15; Pogodanka w jeżyku francuakun 

Lektor p. Luciem Roquigny. 
17,15 17.50: Recital fortepianowy Ireny Kar 

Bzowskiej. . _ . 
17 50—18.15: Ar>e i pieśni w wyk. Tadewta L»r 

skowsikiego (tenor). Przy fortepianie prof. 
Ludwik Urstein. 

18.15—18.35- Odczyt. 
18.35—19.10: Recital śpiewaczy Lucyny S*c«V-

kowskiej.Pray fort. L. Urstcin. 
19.10 .19.20: Wiadomości z pola bitiwy pod Wie- • 

dniem z dnia 11 września 1683 roku, poda 
mjr. Otton Lasikorwsikl. 

19.20—19.35: Rozmaitości. 
19 35 19,40: Odczytanie programu aa drien 

nas-tepny, 
19.40 19.55: Feljcton literacki p. ł. „Połtfca od-

należiona" — St. Dxłkow»Jci*g©. 
20.00 20.10: Komunikat Izfcy Przemyałowo-Han-

dloweij w Łodzi. 
20.1O—21.15. Transrmisja z Morawskiej Ostrawy 

Uroczystej Akademii ku ozeł ś. p. por. 
Żwirki i ini. Wigury w pierwszą rocznice 
Ich zgonu. 

21.20—24.15: Opera „Hrabina" St. Monłu*»kl t» 
studia w«i»żaw«lci*go. 

,W I-ej przerwie Dziennik Wieczorny. W II-ej 
przerwie wiadomości sportowe oraz wiado
mości meteorologiczne dla komunlkjSiĉ t lot
niczej i komun, policyjny, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
7.25. MOSKWA (Stalin). „Faust" opera 

Gounoda. Tr. z Teatru Wielkiego. 
7.25. MOSKWA (Dośw.). „Złoty kogm-

cik", op. Rimsfldj-Korsalkowa. Tr. 
z Fil j i Teatru Wielkiego. 

20.00. DAVENTRY. Wieczór Wagnarow-
siki. Tr. z Queen's Hallu. 

20.05. MONACHJUM. „Tosca". opera 
Pucciniego. Tr. z Teartu Narodo
wego. 

20.15. PRAGA. Transm. akademii UTO-
• czystej ku czci Żwlnkl r W f g w y / ' 

20Jp; RZYM. „La leggenda df SąkUin-
tala", op. Franca Alfano. 

20.35. BARI. „Turandot" — opera Puc
ciniego. 

20.45., PARYŻ (Radio-Paris) 1 Strasburg 
Festival muzyki francuskiej. Tr. z 
Kasyna w Vichy. 

Porachunki osobiste. 
(a) Na posesji przy ulicy Dworskiej 

! 29 wynikła krwawa bójka między loka-
' torami. 24-letni robotnik Władysław 
Chrzanowski ranny został ostrem na
rzędziem. 

Dyłury opiek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: A. Potasz (Plac Kościelny 10), 
A. Charemza (Pomorska 12), E. Miller, 
Piotrkowska 46), M. Epsztajn (Piotrków 
ska 225), Z. Gorczycki (Przejazd 59), 
G. Antoniewicz (Pabianicka 50). (p) 

Nasz reporter zanotował... 
N* psloju autobusów przy ulicy Łagiewnic

kiej w czasie naprawy samochodu zdarzył eie 
ciężki wypadek, ofiarą którego padł szofer Leon 
Rychlińaki, zamieszkały pray tri. Spa cera ej 19. 

Rychliński, naprawiając podwozie samochodu 
wszedł pod wóz, oparty na lewarku. W pewnej 
chwili samochód spadł z podpórki, przygniataijąc 
swym ciężarem leżącego pod spodem Rychlickie 
go, który wskutek tego doznał zmiażdżenia klat 
ki piersiowej, 

Rannego wydobyto niezwłocznie i wezwano 
pogotowie ratunkowe. Lekarz po nałożeniu opa 
trunku przewiózł Rychlickiego w stanie bezna
dziejnym do szpitala okręgowego. 

wytwórni „Sojuzkino" w Leningradzie. FILM CAŁKOWICIE MÓWIONY I ŚPIEWANY PO 
ROSYJSKU. Wyświetlamy nową, specjalnie dla naszego kina sporządzoną kopie. 40.3 

" * 2 Bronia 
o o p e r 

Dziś I dni następuych 

' Czy kobieta ma prawo oddoi się mężczyźnie, którego kocha? 

ORZECH MIŁOŚCI 
(„MATER DOLOROSA") 

Sceriarjusz 1 reżyserja ABEL GANCE. — Początek o godz. 3.30. 

Stawajmy do P.O.S. 

DWIE WIELKIE PIELGRZYMKI DO 
CZĘSTOCHOWY. 

W związku z uroczysloiciaimi, które odbędą 
się na Jasnej Górze, Polskie Biuro Podróży 
„Orbis" organizuje dwie pielgrzymki, a miano
wicie: w niedzielę 17-go września b. r. ku czci 
Królowej Jadwigi, — w niedzielę, 24-go wrześ
nia b. r. ku czci Jana Sobieskiego. 

Wyjawi z Łodzi nasla.ni w sobotę w godzi
nach popołudniowych. Wyjazd z Częstochowy 
w niedzielę w godzinach wieczorowych. — Prze-
jaid w obie strony,zł. 7.3fl. 

Informacje i zaiplsy w Polakiem Biurze pod
róży „Orbis", Piotrkowska 65 i Nowomiej«ka 6> 

FILHARMON.IA. 
Dziś w poniedziałek o godz. 9 wlecz, odbędzie 

się uroczyste pożegnalne przedstawienie znako
mitego gwiazdora amerykańskiego Michała Mł-
chalesko i fenomenalnej śpiewaczki Betty Simo
nów w komedii muzycznej „Ostatni Taniec". 
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DZIŚ PREMJERA! 

W ról. Rlówn.: Elwjna Popesco, René Lefevre, Andrzej Lcfaur. 
Nadprogram: aktualności i Tygodnik dźwiękowy Foxa, Początek o godz. 4 po pol., w sob. 

ulgowe o g. 12 w po!.. Passepart,. bilety ulgowe i bezpłatne nieważnej 

Wielkie uroczystości żałobne w Cierli 
w pierwszą rocznicę tragicznego zgonu ś. p. Żwirki i Wid u r ^ 

W uroczystości wzięło udział około 50 tysięcy osób 
X wir lisi 1 Wiguro stfari do wieczii»*c* 99 

Cieszyn, 10 września. 
W dniu dzisiejszym, jako w pierwszą 

rocznicę tragicznej śmierci bohaterskich 
lotników polskich kpt. Żwirki i inż. Wi
gury, na miejscu strasznej katastrofy w 
Cierlickn, odbyła się manifestacyjna uro 
czystość żałobna. 

Do Cicrllcka przybyło przeszło 50 
tya. osób, aby uczcić pamięć bohaterów 
przestworzy. Z całej prawię Polski na 
uroczystość tę przybyły liczne rzesze 
specjalnemi pociągami. Władze czeskie 
nie robiły żadnych trudności, przepusz
czając każdego przez most graniczny w 
Cieszycie. 

O g. 10 rano przed polowym ołtarzem 
ustawionym przy kościele w Cierlicku, 
w którego nawie przed rokiem spoczy
wały zwłoki naszych bohaterów, odbyła 
się uroczysta msza, celebrowana przez 
ks dziekana Knypsa z Frysztatu. 

Pienia religijne wykonały połączone 
:hóry związku polskich towarzystw śpię 
waczych w Czechsłowacji. 

Po mszy świętej piękne kazanie wy
głosił ks. Olszak, podkreślając łączność, 
iaka istnieje pomiędzy polakami ze Ślą
ska Karwinskiego a Macierzą. Drugi z 
kolei przemawiał ks. prałat Teper z Błę
dowic. Był on jednym z tych, który pier
wsi widzieli samolot polski w walce E 
burzą i jego tragiczną katastrofę. Prze
mawiał on w imieniu ewangelików za
mieszkałych na Śląsku Karwińskim i pod 
kreślił, że niesłusznie część społeczeń
stwa uważa ich za niemców, gdyż są w 
rzeczywistości polakami. 

Ks. Teper wskazał na zbliżenie brat
nich słowiańskich narodów czeskiego i 
polskiego do czego przyczyniła się czę
ściowo tragiczna katastrofa asów lotni
ctwa polskiego. 

Następnie przemawiał prezes komi
tetu budowy pomnika Żwirki i Wigury, 
wybitny działacz polski na śląsku Kar
wińskim dr. Leon Wolf z Frysztatu, po 
czem w imieniu rządu polskiego, Aero
klubu Polskiego i LOPP. przemawia! 
konsul generalny Rzplitej w Moraw
skiej Ostrawie dr. Ripa, który złożył 
hołd zmarłym lotnikom. 

Na zakończenie przemawiał po cze
sku wiceprezydent rządu krajowego 
czechosłowackiego br. Żaczek w imie-

te 
' I - 1 ZJll 

czeskiego i Aeroklubu cze-niu rządu 
skiego. 

Po przemówieniach 

nastroju przemaszerował na miejsce ka
tastrofy. Tu dwa symboliczno czarne 

uformował sie krzyże wskazują miejsce, na którem 
olbrzymi pochód, który w podniosłem znaleziono zwłoki. 

Uroczyste odsłonięcie tablicy w Łodzi, 
wmurowanej nss fasadzie Ratedtv 

ŚAV. Stanisława Jiast&t. 
(p) W dniu wczorajszym dokonano]skiego (zastępcy dowódcy O.K.) 

uroczystego odsłonięcia i poświęcenia ta
blicy pamiątkowej, wmurowanej na fron
tonie katedry, ku czci bohaterskich lot
ników ś. p. Żwirki i WiguTy. 

O godzinie 11-ej rozpoczęol się uro' 
czyste nabożeństwo. Msze św. celebro
wał ks. prałat Wyrzykowski. 

Na nabożeństwie obecni by l i : przed
stawiciele władz państwowych, cywil
nych 1 wojskowych, w osobach wicewo
jewody Potockiego, naczelnika wydz. 
bezpieczeństwa, Lutomskiego, starosty 
grodzkiego Podobińskiego, pułk. Chilar-

i pań-
oVę-

nadko-
misarza Weyera i komisarza Frankow
skiego (z ramienia komendy policji 
stwowej m. Łodzi), prezesa sądu 
gowego, p. Maciejewskiego, wiceprezesa 
Swiderskiego, prokuratora Chawlowskie-
go i to. 

Po nabożeństwie, odsłonięcia tablicy 
dokonał naczelnik wydziału bezpieczeń
stwa, p. Lutomski, wygłaszając okolicz
nościowe przemówienie, poczem aktu po
święcenia dokonał ks. prałat Wyrzy
kowski. Uroczystość miała charakter 
niezwykle podniosły. 

Jeden wielki ö * S * » 5 ä t * 
wskazuje « ^ l ^ a V J Ü l ^ ' 1 ga wskazuje ny^'ńblaitt a n c

( rol«' v2 'j^buł. 
samolot. Wysokie .^^Sló^^^1 

dziś dnia n^J^U^^^t teren dzięki staraniom » , og, jm* » 
cy wojska QM^Jf^ggi^f^.] parkanem z brama, 
symboliczny napis-
start do wieczności • ztan̂ài Liczne delegacje ze ó f y C | i i J 
żyły tu wieńce d r MA 
ulał się wien.ee . . K e g o ^.Vj| Na uroczystość _ ^ J j j j j ^Po ^ driW" 

Ja uroczysto s c 

żwirki z siostrą ś.p 

>ontT* °uiań>skiy< departamen 
śląskiego 

Ofciec Święty jest oburzony 
p o s t ę p o w a n i e m H i t l e r a w o b e c k a t o l i k ó w w'' N i e m c z e c h . ' 

WYCIECZKA LIGI MORSKIEJ I KO
LON,! ALNEJ. 

Zarząd lódxk'efto oddziału Ligi Mor&ktej I 
Koloaialnei, pragnąc umożliwić iwym członkom 
poznanie polskiego wybrzeża jesienią,, projek
tuje urządzić w dnifceh 23 ł 24 września b, r. 
wyc'oczikc nad morze. 

Udział w wycieczce wraz z przejazdem ko
leją do Gdyni i zpowrotem, statkiem na Hel 
oraz noclegiem i utrzymaniem wynieile około 
20 złotych. 

Z?.p'sv przyjmuje .tekretarjat L.M. i K. (uli
ca KWńjr-icHo 109) codziennie od godz. 18 do 20 
do clłia l~-t<I września b. r. 

.: .... . . Paryż, .10 września *« 
Uzupełniając doniesienie o odroczeniu 

ratyfikacji konkordatu pomiędzy stolica 
apostolska a Rzeszą niemiecką, rzymscy 
korespondenci pism francuskich twierdzą 

że Inlcjatywa-w tym kierunku wyw.łaiod 
samego Ojca Św., którego do głębi obu
rzyć miały obecne zarządzenia rządu 
Hitlera w stosunku do kleru 1 młodr.wiży 
katolickiej. 

wiceprezydent (*9^Farasta $ 
i adca Stopczyński, s' r 

Armję czeską rel\enet»[.pr«<^ 
dywizji Krontila o r a Z AkieU°Jt< 
Hucarek. Lotnictwo P° 1 S M > 
wali przybyli - P « Ä , . VVj 
ku lotniczego z *R**° 
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Zwłoki czwartego górnika znalezione 
Manifestacyjny pogrzeb ofiar katastrofy w „Modrzejowie" 

Sosnowiec, 10 września. 
Na miejscu strasznej katastrofy w 

podziemiach kopalni „Modrzejów" pra
cują w dalszym ciągu brygady ratunko 
we. Wczoraj po południu wydobyto na 
powierzchnię zwłoki trzeciego odko
panego górnika, Bębenka. 

W chwili, gdy nadajemy te słowa, 
kolumna ratunkowa natrafiła na zwłoki 
czwartego górnika. Są to prawdopo
dobnie zwłoki Franciszka Tatara. 

Wszystkie ciała górników są strasz

nie zmasakrowano przez zwały węgla. 
Prawdopodobnie zwłoki pozostałych 
dwuch ofiar katastrofy będą wydobyte 
w dniu dzisiejszym. 

Dziś o godz. 4 po pol. odbył się w 
„Modrzejowie" manifestacyjny pogrzeb 
trzech ofiar katastrofy. W kondukcie 
żałobnym wzięły udział tłumy górni
ków, przybyłe ze wszystkich okolic. 
W czasie pogrzebu rozgrywały się 
wstrząsające sceny. Rozpacz rodzin 
zabitych górników jest bezgraniczna. 

Prate Fifa nai utrwaleniem piio 
Wywiad z prezesem gen. Góreckim 

nia moralnego i faktyi 
L 

TEATR ..FILHARMON.JA" 
kler. art. dvr. D. Cclmalstor. 

DZIŚ! w poniedziałek o eodz, 9 wieefc. 
UROCZYSTE POŻEONALNE 

PRZEDSTAWIENIE, 
znakomitego gwiazdora amerykańskiego 

Michała 

MICHALESkO 
i fenomenalnej śpiewaczki 

Betty 
SIATONOW 

w komedii muzyczne! 

„Osta tn i T a n i e c 
UWAGA: Każdy dzli na pożegnanie otrzymu 

|e bezpłatnie fotografie Michała Mlchalesko 
tekstem piosenek śpiewanych przez 
„Ostatnim Tańcu. 

z 
niego w 

Paryż, 10 września. 
„Petit Parisien" ogłasza wywiad z gen. 

Góreckim przed jego wyjazdem do Casa 
blanki na kongres Fidac'u. 

Gen. Górecki oświadczy}, iż organi
zacja b. kombatantów stara się o wyt
worzenie współpracy międzynarodowej 
na podstawie wzajemnego zaufania i po
znania się narodów. 

Współpraca ta musi się opierać na 
zasadzie poszanowania traktatów oraz 
na zasadach bezpieczeństwa i rozbroję-

faktycznego. 
Po kongresie w Lizbonie Fidac gru

pujący obecnie 8 miljonów b. kombatan
tów rozpoczął pracę w tym kierunku. 
Nawiązano tu porozumienie z kombatan 

obecnie jednak po 
Hitlera, wszystko u-

tami niemieckimi, 
dojściu do władzy 
legło zmianie. 

W końcu gen. Górecki oświadczył, 
że pomimo zmienionych warunków Fi-

w i n i s « K » - narowie „ v 
... i dwa) podoiicc r J ch ,e t 

Polaków w m i e « j ; J o S l o ^ 
I Słowacji reprezentowaću ^ CWJ 
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S t r e j k 
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Na zebraniu tem " p r » > ' j , 
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W wyniku ° b f w 0 K . 
podjąć energiczne * fo&Utt 
wódzkich i ministra » yslj» , 
warcia presji na PJJJ,,, I 
nlenia ich do zaW^f , y ̂  ^ 
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W okolicy 
na zakręcie sarnom 
dzlestu kilku czloflj , 

dac nie zaprzestanie 
leniem pokoju. 

pracy nad utrwa-

„Oblicze Rzeszy na Wschód"... 
Jliemc-u m>eia,ż | c s x c « E wnyita; O nolsftim Stąsfou. 

Berlin, 10 września, podział śląska wymaga od związków 
. Niemieckie związki „wiernych ojczyź- dążenia do ponownego złączenia Oórne-

nie górnoślązaków" zostały dziś rozwłą- go śląska oraz włączenia go do Rzeszy, 
zane uchwałą około 100 przedstawicieli Inny mówca, nadbuirmlstrz z Raciborza, 
okręgowych i wcielone do związku nie- Raschny, jako przewodniczący -związ-
mieckiego „Wschód". ków wyraził gotowość popierania z.ca-

Podczas posiedzenia likwidacyjnego łych sił celów, postawionych przez Hi-
kierownlk związków, Bitter, wygłosił tlera, który oblicze Rzeszy niemieckiej 
przemówienie, oświadczając, że obecny skierował na Wschód. 
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4 ^ T F L A : k r »dwe i lodów. 
N T 1 " ł l a w i * wnętrzności Józe-
Ł \ V Q " .dz»«ń upalny i bez 
Cl,,?4* \nA? k r o k Podchodził do 
CTiWel^iutego kupił za 5 
W l o 4 l * a , 1 0 - W ten sposób % Hich . m ą l l n ° w y c h , truskaw-

1 maHWYC2a'nych. robionych 
m i > za 50 groszy. Wszyst 

ko nic nic pomagało. Po każdym waflu, 
chciało się więcej pić, po każdem liźnię
ciu, podniebienie coraz bardziej go pa
liło. Kompanja Singer jest dużem przed
siębiorstwem?,.. Otóż pragnienie tego 
Zyngera było daleko większe, niż pr*ed-
siębiorstwo tamtego. — W dodatku nie 
miał już zupełnie pieniędzy. 

Na Wodnym Rynku stał z lodami Jan 
Kazimierczak. Zynger nie anał go wcale 
ale jakoś Kazimierczak spodobał mu się 
bardzo. Kazał' sobie dać lodów, Jadł i 
jadł. Kazimierczak zacierał ręce- Jeden 
złoty, złoty dwadzieścia, złoty pięćdzie
siąt! Takiego klienta nie miał Kazi
mierczak jak długo lodami handlował! 
Dwa złote! 

Teraz klient wytarł usta chusteczką 
i powiedział stanowczos 

— Będzie! 
Kazimierczak, uradowany, wyciągnął 

rękę: 
— Dwa złote. 
Trzeba było widzieć jak sie. nieszczę

śliwemu Kazimierczakowi twarz wydłu
żyła. Jak potem oczy zaszły mu bielmem 
wściekłości. 

—• Nie mam forsy, panie powie
dział Zynger. 

A gdy — jeszcze ciągle opanowany 
Kazimierczak — zagadnął pożeracza lo
dów co dalej będzie, ten uczynił mu nie-
przv«tojną propozycję. 

W pierwszej chwili Kazimierczak i 
na te stówa nie zareagował, ale gdy so
bie przypomniał, że Zynger sjadł za 2 
złote towaru 1 to takiego zimnego towa
ru i że właśnie petem śmiał mu taką 
propozycję uczynić — zdjął go gniew 
szatański. Wezwał posterunkowego, 

Rezultat: miesiąc aresztu. 
• * 
m 

Trzecia sprawa: kradzież loeu lote
ryjnego. 

•. Siedemnastego lipca, koło rogu An
drzeja i Piotrkowskiej, Abram Sztark-
imenv —..subkolektor <r- dokonywał , na 

Hlilll! 

ulicy tranzakcyj swemi szcząśllwemi lo
sami. 

Zygmunt Brański, zauważył losy w 
kieszeni kolektora. Przypomniał lobie 
piękne powiedzonko: ..Szukasz szczęścia 
wstąp na chwilę". I dłoń Brańskiego na 
chwilę, na'jedną tylko chwilę wstąpiła 
do kieszeni Sztarkmana. 

Niestety, Brańskiego szczęście nie 
spotkało. Ten los przyniósł mu rączej 
nieszczęście. 

Daremnie tłumaczył się przed sądem 
że jako człowiek niezamożny — nie wi
dział innej szansy zbogacenia si^. — A 
przecież „Polska Loteria Państwową, da 
je najwięcej szans grającemu"... 

Na dwa tygodnie aresztu skazał sąd 
grodzki człowieka, który chciał sprowo
kować szczęście drogą kradzieży kie 
szonkowej. G. 

Kącik dla part. 
DO KAŻDEJ TUALETY — ODPO

WIEDNIE PAZNOKCIE. 
Paryżanka, która pragnie być up to-

date. I nletylko ona, musi przystosować 
się do nowych wymagań mody jesien
nej. A tymczasem, gdy piękne panie spę
dzały wywczasy letnie nad morzem, w 
górach, na letnisku, moda poczyniła no -

we „zdobycze". Do -tych najnowszych 
najeżą — sztuczne paznokcie. W kąt po
szły już własne paznokietki, lakierowa
ne na różowo, czerwono etc. Paznokcie 
zamawia się teraz w sklepie: do wyboru, 
według miary i według tualety. 

Odbywa się fo tak: z paznokci natu
ralnych robi się odcisk woskowy, do
kładnie oddający ich formę i kształt. 

Jako materjal do sztucznych paznok
ci używa się tylko złoto i platynę, gib
kie, mięikikle metale. Złoto we wszyst
kich odcieniach: od blado-matowego do 
czerwonego. Platynowe paznokcie mają 
szaro-perlowy odcień. Ten lub inny od u 

cień paznokci ze złota lub platyny od
powiada barwie sukni. 

Oczywiście, na paznokcie z tych me
tali ł to w wiem egzemplarzach mogą 
sobie pozwolić tylko elegantki. rozporzą r 

dzającę odpowiednią fortuną. Afr. 

Shaw kpi z całego świata 
Gdzie kończą się d rw iny , a zaczyna prawda 

I! 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
POWRÓCIŁA 

G d a ń s k a 37 
tel. 232-55, 

przyjmuje od 9—3, 
w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4 - 7 w. 

(z) 77-letni Bernard Shaw bawił na 
dorocznych festivalach letnich w mieście 
górskiem Malvern. Podczas pobytu tego 
Shaw przerwał pnacę nad swa nową ko-
medją na 5 minut zaledwie, aby w tem
pie 200 słów na minutę porozmawiać 
ze swoim przyjacielem, Hodsonem, re
daktorem „News Chronicie". 

— .Wielcy kochankowie Abelard i 
Heloiza oraz Tristan i Izolda są niesły
chanie nudni. MÓJ najnowszy dramat 
p. t. .,On the rocks" składa się z najstar
szych wiadomości prasowych. Niema w 
nim nic poza polityką. Jest to „Cesarz 
Ameryki" bez cesarza. Omawiam w tern 
dziele zagadnienie bezrobocia i inne 
trudne kwest je doby obecnej. Tekst ,jqfc 
mam ' całkowicie opracowany, obecnie 
zajęty Jestem (objaśnieniem reżyserowi, 
kiedy 1 w którem miejscu bohaterowie 
moi mala zdejmować kapelusze i kiedy 
mają siadać' Pracy moje] nie nadałem 
żadnych nowych form, —- jest to popro-
stu komedja. 

— Zamiast pytać mnie, He dramatów 
zamierzam napisać Jeszcze w mojem ży
ciu, mógłby mnie pan zapytać. Jak długo 
bode jeszcze żył. Gdybym miał żyć Jesz
cze 500 albo nawet 400 lat. z pewnością 
obrałbym sobie inne zajęcie, Jak pisanie 
dramatów. Od lat już powiedziałem 
światu wszystko, co miałem mu do po

wiedzenia, zaś wieczne powtarzanie się 
staje się wreszcie nudne. Dowcipy są 
zawsze te same: wieczne są bowiem 
błędy, które popełnia świat. Jestem zbyt 
stary na rozpoczęcie czegoś nowego. 

— Mógłbym wszystkich bezrobot
nych zatrudnić tak, aby mieli 30-godzin-
ny tydzień praev. Dość jest do zrobie
nia, a w szczególności, gdy wyzbędzie-
my się przesądu, iż człowiek wówczas 
tylko winien pracować, gdy przynosi 
tern materialne korzyści swemu praco
dawcy- Praca fizyczna nikomu zaszko
dzić nie może. — trudno trzymać zaw
sze pióro w ręku. Ja. naprzykład, mu
szę od czasu do czasu rąbać drzewo. 

r, Parlamentaryzm jest sposobem 
do przeszkadzania w rządzeniu. Jest to 
gra. w czasie której wszyscy grający, 
— królowie, kościół i t. d. Otrzymują 
mata. Naród to widzi i dlatego gra.ta 
początkowo go nudzi, a w końcu brzyd-
nie całkowicie. Większość ministrów 
angielskich — to ludzie umysłowo nie
dorozwinięci, którzy świadomie lekce
ważą nakazy doby obecnej. 

— Roosevelt nie uniknie upadku, po
nieważ próba nakazywania przemy
słom płacenia określonych płac bez u-
względnlenia szczególnych warunków 
dzisiejszych z pewnością się na nim 
zemści-" ' i i 
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Naturom głębszym, do jakich nale
żał bez wątpienia dr. Werner, wzmian
ka ta dała wiele do myślenia- A gdy już 
raz począł sie zastanawiać, powziął po
dejrzenia co do swej żony, posądzając 
ją, że jest kochanką ministra. 

Dr. Werner nie usiłował bynajmniej 
ukryć tego podejrzenia, lecz podzieli! 
się niem niezwłocznie ze swą małżon
ka. Ta roześmiała się w twarz. 

— No. — a auto ministra? 
— Jakie auto? 
— W którem znaiezłono clę zem

dloną.-. 
— Nie byłam w żadnem aucie... 
— Pros'ze cię, przeczytaj — stoi 

czarne na białem — pani doktorowa 
Werner. 

Dr. Werner pobiegł do biura adre
sowego. Tam dowiedział się, iż w Bu
dapeszcie jest zameldowanych 175 Wer 
ne rów. w tern 74-ch doktorów. 

— Hm — mruknął w zamyśleniu i 
skierował się do kawiarni- Gdy wszedł 
do lokalu, podniósł się dokoła wept i 
złośliwe uwagi. 

Dr. Werner zawrzał gniewem, lecz 
po chwili "'nądł na świetny pomysł. 

— .'u* in wam pokażę — zączekaj-
c!(». N«P n i - " "~ le . aby posądzano nie-
WÌpn'O - n n r '/Qtie. 

Dr. Werner udał się do drukarni, za
mówił 74 zaproszenia, które rozesłał 
następnie do 74-ch doktorów Werne 

rów. I oto pewnego pochmurnego wie- ' 
czoru zimowego zebrało się w jednej 
z sal redutowych siedemdziesięciu czte
rech tajemniczych panów. Byli to dok
torzy Wernerowie biedni, bogaci, mło
dzi i starzy — wszyscy noszący nazwi
sko Werner i posiadający tytuł dokto
ra. 

Organizator dr. Werner Nr. 1 powi
tał zebranych i otwierając posiedzenie 
w krótkiem przemówieniu wyjawił cel 
zebanią. Minister oświaty i pani dokto
rowa Werner w zamkniętem aucie 
mknęli ulica Andrassy. Tą tajemniczą 
pasażerka była żona jednego z obec
nych tu 74-ch Wernerów. Należy usta
lić, która właśnie dopuściła się 'zdrady. 
Wyjaśnienie sprawy leży we wspól
nym interesie wszystkich obecnych. Na
kazem chwili Jest solidarne działanie — 
wszyscy za jednego i jeden za wszyst
kich-

Przemówienie to spotkało się z en-
tuzjastycznem przyjęciem zgromadzo
nych. Utworzono „Klub doktorów Wer
nerów", dokonano wyboru przewodni
czącego i sekretarza. W myśl uchwały 
każdy .doktór Werner zobowiązał się 
w ciągu jednego tygodnia do dostar
czenie dowodów winy lub niewinności 
swej małżonki. 

-— Wszyscy za jednego, jeden za 
wszystkich. — wśród tych okrzyków 
bojowych oputeili Wernerowie salę re 
dutowa. 

Dr. Werner Nr. 1 zacierał ręce. -
Sprawa wyjaśni sie niebawem — o 
wiadczyl swej żonie, która w spokoju 
wyczekiwała wynitków dochodzenia. 

Minęło 7 dni- Doktorowie Werner 
powtórnie zgromadzili się w małej sali 
redutowej. Wszystkie twarze jaśniały 
szczęściem i pogodą. Przewodniczący 
otwiera posiedzenie. Przysięgli siedzą 
z grożnemi minami, nlczem rada dzic 
sięcu w Wenecji. 

Jeden oo drugim występują Werner 
rowie przed oblicze przewodniczącego, 
Składając niezbite dowody niewinności 
swych małżonek. W pierwszym rzędzie 
dr. Werner Nr. 1 na mocy wiarogo-
dnych woKumentów stwierdził, iż w 
krytycznych godzinach żona jego ba
wiła z wizytą u swej babki. Liczba ze
znających zmniejszała się coraz bar
dziej- Już tylko pięciu Ich pozostało, 
trzech, wreszcie dwuch. 1 ciągle jeszcze 
mąż grzesznej pani Werner się nie zgła
szał. Panowie poczęli zdradzać niepo
kój, gdy wreszcie przyszła kolej na o-
statniego doktora Wernera. Wówczas 
rozwiały się wszelkie wątpliwości: Ten 
dr. Werner zdradzał wielikiie zakłopota
nie, jąkai się i nie potrafił dać jasnych 
odpowiedzi na pytania przewodniczą
cego, dotyczące jego żony. okazywał ja 
kąś dziwną obawę i peszył się coraz 
bardziej. 

Przewodniczący zwolnił ostatniego 
dr. Wernera od dalszego przesłuchania. 
I podczas gdy uśmiechając się wstydli
wie, opuszczał salę. czując na sobie 
współczujące, drwiące i upokarzające 
spojrzenia, piersi pozostałych doktorów 
Wernerów podniosło godne westchnie
nie ulgi.-. 

Ostatni dr. Werner nie byl wcale 
żonaty... T i i . m . Zet. 

http://Mi.hr


X U I J Ł k U ŁŚ T T J vięża JugosławK — > ^ 
Zadęta i pełna emocji gra.-Dwie bramki w WMM^^S^ 

Sei 1? h l 

(Telefon wł. Republiki.) W 37 min. 8U*K Jugosławii mii? 0« 
Przy szczelnie wypełnionej widowni łanowa jednak r'obezpieczna sytuacja 

stadjonu wojskowego Polska ^drużyna Jdla Polski zostaje uratowana spalonym 
pokonała w walce o nagrodę P. Prezy 
denta Rziplitej reprezentację Jugosłowian 
ską. 

Drużyna polska wygrała mecz dzięki 
niezwykłej ambicji, która pozwoliła jej 
przy stanie 2:1 do połowy na korzyść go 
ści wyrównać i rozstrzygnąć spotkanie 
na swoją korzyść. 

Na specjalne wyróżnienie w drużynie 
polskiej zasługuje Pazurek, który był 
inicjatorem wszelkich poczynań a po 
przerwie Nawrot i obaj skrzydłowi Nie-
chciol i Król zastępujący skontuzjońo-
wanego Włodarza. Natomiast Artur był 
niespodziewanie słaby. 

Linja pomocy naogół dobra. Wybijał 
się jak zwykle Kotlarczyk I. 

Obrona popełniła wiele błędów tak
tycznych a zwłaszcza Bułanow zawinił 
dwie bramki. Albański nie miał specjal
nie wiele do roboty. Puszczonych bra
mek nie mógł obronić. 

Drużyna jugosłowiańska składa się 
przedewszystkiem z bardzo rosłych i sil
nych graczy. Gra b. czybko i dzięki tym 
walorom góruje nad przeciwnikiem. 

Należy w niej wyróżnić prawego ob
rońcę oraz prawą stronę ataku. 

Mecz rozpoczyna się jednominutową 
ciszą dla uczczenia pamięci dra Edwar
da Cetnarowskiego, honorowego preze
sa PZPN-u. 

Na samym początku Jugosławja zdo
bywa dwa rzuty z rogu o po „kiksie" 
Bułanowa prawy łącznik przestrzeli-
wuje. 

Z kolei przeważa Polska i rewanżuje 
się dwoma kornerami, pięknie bitemi 
przez'•Wlechelofa. 

Po drugim kornerze piłka znajduje 
sit; Już na linji bramkowe], niestety, nie
ma nikogo z napastników polskich, któ
ryby ja dobił. 

W 10-ej minucie Pazurek ciągnie le 

W 40-eJ min. prawy łącznik gości 
mija Bułanowa i podaje lewemu łączni
kowi, który strzela drugą bramkę. 

W 4o min. Artur oddaje strzał obro
niony przez bramkarza gości. Na boi
sko wchodzi Król zamiast skontuzjowa 
nego Włodarza. 

Po przerwie Już w pierwszej min. 
Nawrot skośnym strzałem uzyskuje wy 
równująca bramkę dla Polski 

Działa to ożywczo na atak Polski, 
który od tej chwili gra coraz lepiej. 
, Nawrot wypuszcza ustawicznie skrzy 
dła, przyczem Król idzie na prawe 
skrzydło a Niechcioł na lewe co wpły
wa dodatnio na grę ataku polskiego. 

W 30-eJ min. po akcji Nawrota Niech 
cioi zdobywa trzecią bramkę dla Polski 
pięknym strzałem w róg. 

Polska gniecie w dalszym ciągu. 
W 43 min. zupełnie niespodziewanie 

Król dalekim strzałem strzela obok 
bramkarza, wybiegając z bramki. 

jugosławja z miejsca 
bramką strzeloną P r ^ c , J 
dłowego Tirnanica. { k u w j y 

Polacy znów są w d.trz&\&* w 

Króla kończy ?i« J f d n a B ody. . 
i sędzia odgwizdme zaw ag. 

Sędziował p. ZeniseK ^ 
brze. t A A hurzlWy

ł n V 
Po zawodach wśród bu d e n a « , . ^cc h o d 

c z y p o s p o l i t e j dr. H ^ Ł t a n o * 1 

g r o d ę p . P r e z y d e n t a 
n y p o l s k i e j B t i ł a n o w o W K 

P O Z N A Ń - I Ó D Z 4:3 
TUT Międzymiastowy mecz piłkarski. 

nak zmieniła ona f u E % i e Z » ' ^ 
Dobrze grał teraz j e d y ^ , 
chliwy Stolarski na skrzy f / ł e t ^ j 

Międzymiastowe spotkanie Poznań— nych Dembiński miał bardzo trudne za* 
Lódź. dało nam jedyną w tym roku danie utrzymania żywiołowego Stolar-
okazję oglądania na boisku łódzkiem pił- skiego, wywiązał się jednak z niego 
karzy poznańskiej Warty, stanowiącycl 
jak wiadomo szkielet .reprezentacyjnego 
zespołu poznańskiego. Drużyna poznań
ska, grająca w składzie: Konieczny, 
Flieger, Pawlak, Porada (Cegielski), 

kąrzT poznańskiej Warty, stanowiących nienajgorzej. 
W linji ataku pierwszorzędnie zagry 

Szerfke I, Dembiński, Mazgaj (Legia), 
Oensler. (Legia), Szerfke //. Kryskie-
wicz, Radoiewski, a więc z ośmiu gra
czami Warty, zaprezentowała się z jak-
najlepszej strony. Dobre zgranie i ^ y * 
szkolenie techniczne całej jedenastki 
przyniosło jej w rezultacie w pełni za
służone zwycięstwo nad wcale dobrze 
się prezentującą drużyną łódzka. 

Najjepszym graczem zespołu poznań
skiego, a zarazem bohaterem zawodów 
był, rązerwwy,vb^anłkar7,,,W^1rty, — „Ko
nieczny, który w pierwszym rzędzie 
przyczynił się do sukcesu poznaniaków. 

Obrona gości stanęła też naogół na 
wysokości żądania. 

W linji pomocy najlepszy Szerfke I 
na środku, grający pierwszorzędnie de-

wym skrzydłem podaje do środka, P»llfe' fenzywniie,' jakytóż współpracujący" bar-
otrzymuje Nawrot i zdobywa pierwszą, dzo owocnie ze swą Itnją napadu. Z bocz 
bramkę dla Polski. 

Następnie toczy się równa gra. Piłka 
przenosi yc •/. jednego pola boiska nu 
drugie. 

Napastnicy polscy rzadko 1 potrafią 
zdobyć sit; »a strzał. W 27 min. Jugo
sławia jd'.bywa niewykorzystany kor-
ncr. Na boisko wchodzi teraz Król, 
zm•<.• ' !Miacy NKONTUZIOWANEGO Nijchc !o-
ła, ale tvlko na Kilka minut, GDYŻ Niech 
c:oł wraca z powrotem na boisko. 

W 2v min. w czasie jednego z ata
ków Jugosławji wytwarza się „men-
tl.k- p<•<I bramka Polski. Piłka p r / C S k a -
k u k * Albańskiego i VojadlnovIc zdrby-
wn wvrówmilacv i w n k t 

wała trójka środkowa, kierowana przez 
Szerfkego I I . Z łączników lepszy Kryś-
klewicz, najlepszy obok bramkarza Ko
niecznego, zawodnik reprezentacji po
znańskiej. Niewiele ustępowa! mu też 
Oensler, strzelec dwu pierwszych bra
mek. 

Ze skrzydłowych lepszy Mazgaj z 
Legji, współgrający ze swym kolegą 
klubowym Genslerem. Radoiewski był 
zbyt powolny. 

Przegląd drużyny łódzkiej należy tym 
razem zacząć orj Ijnji pomocy, gdyż je
dynie ta formacja zdołała się utrzymać 
pjzez cały cz.ąs;.meczu na odPQwie.dnirn 
poziomie. Najpracowitszym okazał się tu 
tym razem Pegza. Lenart słabszy, niż 
w meczach klubowych. Wełnie przy
zwyczaił się już do pozycji środkowego 
pomocnika, czul się więc na bocznej tro
chę nieswojo. Piątka ataku przechodzi
ła kilka okresów. Pierwsze dwadzieścia 
minut zagrała koncertowo. Później jed 

Na poziomie utrzyma' S£ , a g , 
wy Antczak. Natomiast o j p u r y 
Klimczak i Miller, Ĵ K i _ tja 
skrzydle grali bardzo sia ^ 

Tłoczyński pokonany przez Heehfa 
Dalsze wyniki międzynarodowych mistrzostw 

tenisowych Polski 
W niedzielę rozegrane zostały w . Gra pojedyncza panów (półfinał). 

M~L'HAH\ w a r s z a w s k a 
spada do klasy B. 

W dniu wczorajszym rozegrany zo
stał w Warszawie mecz piłkarski o mi
strzostwo klasy A między zespołami 
Swit i Makkabi. Po zaciętej walce zwy
cięstwo odniosła drużyna Świtu w stosun 
ku 2:1. Dzięki tej przegranej Makkabi zo 
st? :o zdegradowana do k i . B. 

W meczu towarzyskim kombinowa
ny zespół Legji warszawskiej pokonał 
Gwiazdę w stosunku 5:1 (4:1). Bramki 
dla Legji zdobyli: Maurer, Przeździecki, 
SKRZ-ypczak i Wypijewski. 

N o w e w ł a d z e 
Związku Dziennikarzy 

Sportowych 
Warszawa, 10 września. 

Dziś odbyło się nadzwyczajne walne 
zebranie Polskiego Zw. Dziennikarzy, i 
Publ. Sportowych celem wyboru no 

Warszawie dalsze spotkania turnieju te 
nisowego o mistrzostwo Polski, przy
czem w niektórych konkurencjach od-' 
by ły się już finały. 

Wielką sensację stanowi porażka w 
półfinale gier pojedynczych panów Tło
czy ńskiego, który uległ Hechtówi. 

Nerwy Tłoczyńskibgo nie wytrzy
mały i mimo. iż wygrał on'z czechem 
pierwsze dwa.sety, mecz zakończył'się 
zwycięstwem ambitnego. Hechta.,, 

Wyniki niedzielne przedstawiają się 
następująco: 

sydle grali b a r w " ^ o * 8 ^ 
Z obrońców tylko U W , nle g J 

zadowolić c z ę ś c i o w o K 3 u h , , 
ofiarnie i swe braki * Ą f p^icC< I .Wrte l 
ambicją. Fiiegel stanął f ' { d f p f V | , 
klasy, Frymarkiewicz, Jfm\<fl 
jacy go ,po konflikcie z 
port — bez zarzutu. 

Pierwsze minuty sztt*'L 
dzi. która Przeprowadza s d 
lewą stroną, zdobywając i tj 
minucie przez MiHfifa bra" ^ 
centry S to la rsk ie j ^ 
dalszym ciągu, zf ?*by«f 
trzy rogi, wszystkie ^^ leczj 1 ^, 
W 25 minucie Mę tny ^jej U 
ni Poznań przed utrata ^ Z 

nu 

Pod 

A L IE 

ni Poznań przea « l ' " 7 m , j e . V .^m 
Ora się powoli wyrównaH e t Jla ^ | 
strzela Oensler-z wrnv i ^ ct^A 
nującą bramkę. \efa&Łe vfjĄ 
nuty. później wykorzysta ^ y 
Durka nieporozumienie d ó b y w n *n 

Matejko — Metaxa 4:6, 6:4, 6:0, 6:1 
Hecht — Tłoczyński 3:6, 2:6, 6:3, 

6:4, 8:6. . 
Gra podwójna panów (finał): 
Hughes — Baworowski — Matejko 

— Metaxa 9:7, 6:4, 2:6. Gra przerwana. 
Gra pojedyncza pań (finał): 
Jędrzejewska — Merhautówna 6:2. 

6=4. 
Gra podwójna pań (finał): 
Jędrzejewska — Dubieńska — Volk-

merówna — Stepanówna 4:6, 6:4, 6:4. 

H 'T M 

nie prowadzenie dla ^ e j gr> K 
kończy się też okres dow , ^ 

!% s 
łódzikiego. 

Po przerwie gra. ^ a j a c J f t 
przewagą poznaniaków |^ w 
nie skuteczniej od lodzw ^ 
zdobywa znów Q e n S & n ^ 
punkt dla Poznania- 1 % 
raźnie przeważa 1 wjJŁł

 vr?fp\Ąr 
wa dwie kolejne bramK' ^ dne" ł C ^ l j C ' 
wicza i Szerfkego II. ^ TZEI N ( r ^ J ^ n 0 

do głosu, zdobywającego | j / j 
"l|\,.!ą I 1 z wypracowania 

bramlkę. j ^ r r e P ' 1 ' ^jdil 
Sędziował bardzo ^ ^ 0 ^ * ^ / 

łobnych na lewej ręce 
mięci przedwcześnie ^e?0' 
PZPN-u dra Centnarów 

BUDAPESZT--KRAKOW 2:0 
Zasłużony suHces gości węgierskich.- Słaba gra wybrańcń^ 

Amatorski zespół Budapesztu wy- ' pola karnego przeciwnika gdzie obrona ] cznik strzela druga. ^ T ^ e tę \EOWJ 
I . . - . „ . n , „ <„,v Szumieć mógł branej ^ 

Kraków od 2 0 - 0 ^ ^ ^ . ^ , , K' 

l5. ł«* 

4 « 
JJ 

pingowany przez p*» , n y 

! aow.oWąJe , C , D L n

r a mki- . 0s<Ąl 
^ęg'f r ,-:<. r ° V I V 

starczył, by pobić słabo grający zespół' wszystko wyjaśnia. 
Krakowa, fcraków grał od początku do Atak.Krakowa gra tak słabo, ż e pub-
drugiej połowy b. słabo. Specjalnie za- liczność okrzykami dopinguje go. 
wiodła pomoc, gdzie przepuszczali usta Jedynym jasnym punktem meczu ; , 
wicznie skrzydła, zaś atak, nieotrzymują jest w 30-ej min. śliczny V e l e y Smoczka ' przechodzi obok b r a I " j c ' j 
cy dobrych piłek bezustannie .zawodiił. z centry Batera, który jednak idzie po-j Kraków naciska sv 

Węgrzy grający doskonale przyziem- nad bramkę, 
nie lepsi o wiele taktycznie i technicz-, W 40 min. wolny na bramkę Krako-
nie. Posuwali się oni szybko pod bramkę wa broni pięścią Szumieć. Nieudolny 
Krakowa i już w 7-ej min, Jezierski prze alak Krakowa wyśmiewa publiczność, 
puszcza prawoskrzydłowego węgrów,! 43-ej min. korner dla Krakowa jed-
który ładnie centruje a lewy łącznik, nak Kisieliński starzela w aut. 

• Po pauzie Kraków wymieniwszy kil-

ly są pod bramka f'jo** . 

Ol 
'N-,. 

wie, mimo to nie ^ ' ^ t u - J n i , r 
-dobyć honorowego ¿0 

korski wiceprezesi: Olchowicz i Kenig. Pomoc Krakowa nadal nie nadąża za .ku graczy początkowo gra dość dobrze : Dob i e C u węjrow 
SXETARZ-Grvzewcki, skarbnik - Sze- atakiem który nie otrzymuje piłek a ,e- hednak już w trzecie, mm. mi,a atak wę- , pomocnik.Steczowic 

eh ż e l i ' u ż ' e d o s t a ) ' e dochodzi najwyżej do Igierski prawą stron polaków i lewy łą-1 
na 



fi? 

:2) 
B Ö ' . ' 

le in* " 

agi 

lenta 

<0t 5 * ' 

253« 

f a t t e c i ś l ą s c y n a p i e r i v s z e m m i e j s c u 
w frójmeczu Kraków—Śląsk Łódź, 

Sir. 7 

fodż, 10 września, 
to* Łodzi f A H C Ł N Y d ° « e k a l się 
5 w hlstJ,-1 d o s n e j chwili. Poraź 
i b r a ,v R 1 1 5 0 , s l<»ego Manche-

W tłumv n, ̂ w o d a c h lekkoatle* 
' ' C ? « na P, u b l I«"ości. Aż milo 

% K I O N | E Ł K S " 6 " A B I T Ą T R Y B U " 
flf PfzeHfi sportowa nabrała 
% 5 R A * S , a d o królowej spor-
» d o telSJr e m m i e ś c i e traktowa-

» y n ! J d

D ° r y P O macoszemu. 
^ k l i ^ n e bin' z e 5 d a lsze imprezy 
itńh ^Ierny iirł *ą .b°Kato obsadzone 

f W 1 P*l Sn l V x l a d k a m I zawodów, 
PliiiM.l,°wle a 0 ć s t a n ° w i l i zawod-
VC |, 0 n a rluszP v i n v 3 1 e D s z y m wypad-
^ H ą " k , u h c n v i -do 

Łód z. 
trójmeczu 

musimy w 
; U 2 A A , H , ) 0 D K R E Ś L L Ć - ż e °y , a 

SlvDe o s i a » „ d y m wzRrlędem uda-
SE" NalSl ą? n5 ł a swó.i cel propa-

h z i %ch . y n l e żałować, że w 
L?!«nych 

{^Prezentacjach zabrar 
J) nazwisk, jak Nowa-

k f i C S 0 , z Krakowa oraz Ja^ 
j X S o t ^ ' Babińskiejro z Ło-
V,r Jny w A / d u ż e i mierze na wy-

^?«TTIP5EL PLMKTAC]1 PRZEZ 
V ' to » "fJn. &f ) l n i e

 Kraków, któ-
Ä d z l e byłby niezawodN I , 'epszy rezultat w ogólnej 

HO|)iSa52

B

e.słn'czacych okręgów 
Śląsk, który zarów-

flW J

n , \ 1 żeńskich konkuren-

^I!?!?1 zwycięża 
8 U K o l a r s k i m dookoła 

i ' V p o l s k l 
ZO-

2 t a

z ^ 

sl« 

» Yc*oraiszym ukończony 
•kolaski dookoła PolsW-
'S* na trasie Lublin-Warsza-
J* ' " Przyniósł zwycięstwo U-

*suia 5 godz. 55 min. ^ 
^isca zajęli-. "Lmińikl 5,95,37 
Wasilewski, Zieliński łtd. 
J klasyfikacji pierwsze miel 
nński w czasie 64 godz. 58 

'•fm miejscu uplasował się 
•,;,s«m 65,13,48. Dalsze miejsca 

tera 

M J . f i ń s k i 6 7 , 1 3 , 5 4 i Moczul-

wypadek 
rsklch w Kaliszu *Vśc 

5 
RhiKSÄw zorganizowanych 

V t t

D Motocyklowy na sta-

r * k u ? 8 c o w y Sobolewsk.. 
i * a l o w a ° ^ a d z o n y przez moto-

v Przv s t a ł naskutek pęk-
h\t' Unari) m o t o c yklu wysadzo-

' że do " a a s f a l t tak nie-
% . 1 a t złamania oboj-

I lKl i^Klm 
W * z^^otocyklem zawod-
\M f j j n i biegu, wywrócił 

Ifjj ftDÄyn

cl b a r d z ° P o w a i -

Konstantynowie 
S Y C O W Y K.K.S. 

< S t S n a Piłkarska Tu-

' ' M i ę Ä w dniu wczorąj-

ciężki 
szu w wyścigu za 

emu wypadkowi 

1:0). 

ml, osiągając w sumie w pełni zasłużo
ne zwycięstwo. 

Drugie miejsce zajęła Łódź. która 
jak było do przewidzenia dużą ilo*ć 
punktów zagarnęła w rzutach, 

Z zawodniczek łódzkich wyróżniły się 
Smętkówna. która ustanowiła rekord 
Polski w rzucie oszczepem oraz Kwaś
niewska, która po dłuższej przerwie 
znów zabłysnęła pełnią swego talentu. 

Z zawodników popisali $ie Kucharski 
Edward, który zajął pierwsze miejsce 
w skoku W dal oraz trzecie w skoku o 
tyczce oraz Polak — ostatni dzielnie do
trzymał pola Fijałce, osiągając w Wegu 
r.a 5.000 mtr. wcale dobry wynik. 

Honoru barw Krakowa ratowały w 
dużej mierze Frajwaldówna oraz Fijał
ko. 

Wyniki poszczególnych konkurencji 
przedstawiają się następująco: 

Wyniki techniczne zawodów przed
stawiają się następująco: 

PANIE: 
200 metr.: 1) Białasówna (Śl.) 28.5, 

2) Hanyszówna ($1) 23.6, 3) Domagalan-
ka (Ł). 

60 mtr.: 1) Freiwaldówna (Kr.) 8.2, 
2) Sikorzanka (Śl) 8.5. 3) Prajsówna (śl). 

Skok w dal: 1) Sikorzanka (Śl) 4.86, 
2) Preisówna (Śl) 4.84, 3) Kwaśniewska 
(Ł) 4.83. 

80 mtr. płotki: 1) Freiwaldówna 12.9, 
2) Orzełówna (Śl), 3) Wajsówna (Ł). 

Skok wzwyż: 1) Janowska II 1.37, 2) 
Orzełówna (Śl), 3) Sikorzanka (Śl). 

Oszczep: 1) Smętkówna (£.) 37.3 (No
wy rekord Polski), 2) Kwaśniewska (Ł) 

36.49. 3) Sikorzanka (Śl.). 
800 mtr. 1) Szuasówna (Śl) 2.38.2, 2) 

Hermanówna (ś:) 2.42.8. 3) Smętkówna 
Dysk: 1) Wajsówna 39.30, 2) Orze

łówna (śl) 30.80, 3) Głażewska (L) 28.30. 
Sztafeta 4X100 mtr.: 1) Śląsk 54.3, 

2 ) Kraków 56.2, 3) Łódź. 

PANOWIE 
100 mtr. 1) Czyż (Śl) 1 1 . 3 sek.. 2 ) Mil

ler (Śl) 11.5. 3) Kucharski (Ł) 12.2. 
Skok w dal: 1) Kucharski E. (Ł) 6.54, 

2) Kosz (Śl) 6 . 5 2 . 3) Kucharski (Ł) 6.43. 
Oszczep: 1) Kędzielawa (Kr) 55.31. 

2) Buchała (Kr) 54.88, 3) Żyłka (Śl) 53.88. 
1500 mtr.: I) Orłowski (Śl) 4.14.2. 2) 

Fijałka (Kr) 4.15.8, 3) Sołdak (Kr) 4.18.2 
Kula: 1 ) lmiela (Ł) 12 .79. 2) Praski 

(Śl) 12 .69, 3) Rosław (Ł) 12 .28, 
Skok wzwyż: 1 ) Kromek (Śl) 1.72, 2) 

Ośmielak (Ł) 1.55, 3) Kosz (Śl) 1.55. 
400 mtr.: 1 ) Sobik (Śl) 52.6. 2) Wrób

lewski (Ł) 53.9, 3) Kosiarz (Kr) 54.2. 
110 płotki: 1) Sznajder (Śl) 16.4, 2) 

Sobik (śl) 16.6, 3) Oszast (Kr) 17.6. 
Dysk: 1 ) Stil (Kr) 38.59, II i II Imielak 

(Ł) i Praski (Śl) po 36.77. 
5000 mtr.: 1) Fijałko 15.57.8, 2) Polak 

16.09.4, 3) Orłowski (Śl). 
Sztafeta 4X100 mtr. 1) Śląsk 45.4, 2) 

Kraków 48. 
Tyczka: 1) Schneider (Śl) 3.50, 2) Mu 

cha (Śl) 3.20, 3) Kucharski (Ł) 3 mtr. 
Sztafeta: 4X100 mtr. 1) Śląsk 3.40.2, 

2) Kraków, 3) Łódź. 
W ogólnej punktacji zwyciężył Śląsk, 

zdobywając 344 i pół pkt. przed Łodzią 
231 i pół pkt. oraz Krakowem 206 pkt. 

Awantury na meczu 
Huragan — B. K. P. 

Zarządzona ponowna rozgrywka o 
mistrzostwo klasy B między zespołami 
1KP i Huraganem zakończyła się zasłu-
żonem zwycięstwem zespołu fabryczne 
go w stosunku 3:0. 

Na minutę przed końcem zaszedł na 
boisku wypadek, który uniemożliwił do
kończenie zawodów. 

Sędzia p. Jędraszczak nakazał jed
nemu z zawodników Huraganu opusz
czenie boiska, czego ten w żaden spo
sób nie chciał uczynić, rzucając się w 
dodatku na sędziego. 

Na boisko wkroczyła policja, która 
spisała protokuł. 

Zawody nie zostały dokończone. 

K.P. Zjednoczone mistrzem 
Łodzi w szczypiorniaku. 

W dniu wczorajszym zakończone zo
stały rozgrywki o mistrzostwo Łodzi w 
szczypiorniaku. W dwuch meczach fina' 
lowych Zjednoczone pokonało ŁKS w 
stosunku 4:3 (1:0) i 5:0 (walkower) zdo
bywając tytuł mistrza okręgu. 

W pozostałych meczach o mistrzo
stwo wyniki były następujące: Hazena: 
ki. „ B " : Tur—Wima 3:2 (1:1), Bar-
Kochba — Hakoah 4:3 ( 2 : 2 ) . Koszyków-
k męska kl. „B " : Wima — T U T 19:13, 
Hakoah — Absolwenci 19:14.- Koszyków
ka męska kl. „C" Resursa — Bar Kocłr 
ba 37:6. Sztern — Jutrznia 36:8 i w 
s*crvpiorniaku: Makkabi — Hakoah 5:1 
(2:0). 

P. 0. S. tali d i 

W a r t a p o z n a ń s k a w Ł o d z i 
pokonała bokserów Union-Touring 13:3. 

Zapowiedź występu pięściarzy dru
żynowego mistrza Polski ściągnęła do 
Helenowa sporą ilość widzów, niestety, 
impreza nie dała- tej ~«njpcji jakiej spo<-
dziewać się należało. Warta nie repre
zentuje już w tej chwili tej klasy co w 
latach ubiegłych. Mimo to Union - Tou
ring był przeciwnikiem zbyt słabym dla 
gości poznańskich. 

Cyfrowo wypadł wynik spotkania 
dla łodzian kompromitująco, a to dlatego 
że zespół łódzki przystąpił do walki zu
pełnie nieprzygotowany. Z pięściarzy 
Warty na wyróżnienie zasługuje Piłat, 
którego oglądaliśmy po raz pierwszy w 
Łodzi. Jest to bokser b. utalentowany o 
dużych możliwościach, aczkolwiek tech

nicznie niezupełnie Jeszcze opanowany. 
Dobrze wypadł nieznany u nas zupeł

nie Majchrzaic. .w którym Warta będzie 
•miała godnego eastepcę-Arskiego. ,...... 

Nieźle popisał się również Wolnia-
kowski. natomiast pozostali z Sipińskim 
na czele wykazali duże braki I znać na 
nich przerwę letnią. 

W zespole łódzkim jedynym pełno
wartościowym zawodnikiem był Kjtfdas, 
który wysoko wypunktował Glessmana. 

Pozostali, nie wyłączając nawet Klim 
czaka zupełnie bez treningu. Miłą niespo 
dziankę sprawił nowicjusz ringowy 
Miksz. który stanowi zadatek na dobre
go boksera. 

UI.K.S. zakwalifikował się do finału 
mistwxosttv {fotsSki tv fcoszEgRówvtc, 

W sobotę rozpoczęły się na boisku 
IKP półfinałowe rozgrywki w koszyków
kę męską o mistrzostwo Polski. 

Niespodziankę zrobił AZS (Poznań), 
który mimo zgłoszenia się do mistrzostw 
nie przyjechał. 

Jedyny mecz o mistrzostwo między 
WKS-em a toruńskim Gryfem zakończył 
się wysokiem zwycięstwem WKS-u w 
stosunku 48:18 (24:10). 
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Echa zjazdu plakietowego 
Touring-Klubu do Spały. 

Ubiegłej niedzieli odbył się Zjazd 
Plakietowy do Spały, zorganizowany 
przez Łódzki Oddział P. T. Klubu z oka
zji dożynek w letniej rezydencji Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Na metę 
przybyło czterdzieści pięć samochodów 
i dwanaście motocykli z Warszawy, 
Bydgoszczy, Żyrardowa, Kalisza, Skar
żyska, Łodzi, ze Śląska, Poznańskiego 
i t. d. Poza uczestnikami Zjazdu plakie
towego korzystało z wzorowo zorgani
zowanego parkietu P. T. Klubu kilka
dziesiąt samochodów i motocykli, 

Liczny, jak na niekorzystne warunki 
atmosferyczne Zjazd, świadczy, że sport 
i turystyka motorowa rozwija się u nas 
mimo niekorzystnych warunków drogo
wych i obejmuje coraz szersze rzesze 
miłośników. 

Naogół mecz był dość ciekawy. Goś
cie wnieśli do walki wiele ambicji, ru
chliwości i zapału, lecz pod względem 
technicznym byli zupełnie prymitywni. 
WKS miał kompletną przewagę, o czem 
najlepiej świadczy stosunek koszy. 

Drużyny wystąpiły w następujących 

Gryf:' Tomaszewski, Malak. Kwla-
slak, Sołtysiak I Naglel, zaś WKS w skła 
dzle zapowiedzianym. 

U zwycięzcy wyróżnili się: Owcza
rek, Pile i Przygoński, zaś u gości: Ma
lak i Tomaszewski, 

Sędziowali pp. Kośclelskl l Bielecki 
Zainteresowanie znaczne. Spotkanie 

odbyło się według nowych przepisów. 
W meczu towarzyskim, rozegranym w 
sobotę między Gryfem a IKP wygrał 
Gryf 23:18. 

Z d z i a ł a l n o ś c i Z , K . S , 
Makkabi 

J*k dowiadujemy, «ekc}a cl«.iflco*tlety«n» 
2. K. S. M*kiubi wwiiowiU awą dic!«Uln«4ć i 
przystąpił* do e«ierglcxn«j pracy. 

Treningi odbywaj ale regularni* co srode 
pod kierown. 7Hkrołji«go mistraa PoWki W»m, 

farteria oraa D>utikie<wicia. ?ajłlty nowych całon-
ów prayjamijc sekretariat codziennie od 6 w, 

do 10 wlecą. 
Ml 

W dniu 10 winzeinla tib. o tfo«łx. 6 rano urzą
dza Ż. K. S. Maikabi wyiciji kolarskie wewnątrz 
no-klubowe na traaie Pabianice (Parłc Wolności 
^Łask) i zjpowrotem. 

Przebieg spotkań przedstawiał się na
stępująco: 

W. kogucia: Rogalski — Bicer II W 
pierwszych dwuch starciach nieznaczna 
przewaga poznaniaka. W trzeciej rundzie . 
unionlsta nadziewa się na prostą Rogal
skiego i przegrywa przez k. o. 

W wadze piórkowej po nieciekawym 
przebiegu Bicer I przegrywa na punkty 
z Kajnarem. 

Bicerowi tak jak wszystkim jego ko
legom nie starczyło sił na trzecią rundę. 

W pierwszej parze wagi lekkiej Si
piński nieznacznie wypunktował Franka. 
Walka na niskim poziomie. Obaj skoń
czyli zupełnie wyczerpani. 

W drugiej parze wagi lekkiej Klim
czak ulega na punkty Wolniakowskiemu. 
ŁKS-slak przystąpił do walki zupełnie 
nieprzygotowany co się na nim srodze 
zemściło. 

W wadze półśredniej Majchrzak wy
soko wypunktował Baranowskiego. 

Baranowski nie uczynił żadnych po
stępów, ba, walczył nawet gorzej niż 
zazwyczaj. 

Za to jego przeciwnik okazał się uz
dolnionym pięściarzem, nieocenionym w 
zwarciu. 

W wadze średniej przeciwnikiem 
Karpińskiego był nowicjusz Miksz. Obaj 
nic szczególnego nie pokazali. 

W trzeciej rundzie lepszy był Miksz, 
nie wystarczyło to Jednak, by wygrać 
spotkanie. Wynik remisowy. 

Najciekawsza była walka w wadze 
półciężkiej. Kłodas górował znacznie nad 
Glessmanem, którego w drugiej rundzie 
gong uratował przed k. o. 

Zwyciężył wysoko na punkty Kłodas 
W wadze ciężkiej Piłat zmierzył się 

z Paulem. Znany kolarz łódzki nie był 
grotny dla poznaniaka, który początko
wo oszczędzał przeciwnika, a w drugiej 
rundzie kilkoma potężnemi uderzeniami 
zwalił go na deski, zwyciężając przez ko 

Ostateczny wynik meczu 13:3 dla 
Warty. Sędziował w ringu p. Sierota. 

Szłern - Bar Kochba 3:1. 
W sobotę rozegrany został towarzy

ski mecz piłkarski między zespołami 
Sztern i Bar Kochba. Zwyciężyła druży
na Sztemu w stosunku 3:1, , 
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b r o n i s ię p r z e d n a p o r e m h i t l e r y z m u . 
Front austriacki zwrócony przeciw 

Niemcom trzyma się jeszcze, ale na ty
łach tego ficntu zaczyna się coś psuć. 
Oznaką, słabnącego odporu ze stiony 
rządu kanclerza Do'.fussa w wa'ce z 
rządem Hitlera są pojawiające się o-
statnio pogłoski w prasie europejskiej 
o chęci Dolfussa podania się do dymi
sji. Zamiaru swego nie wprowadza 
kanclerz w czyn ze względów jakoby 
wewnętrzno - politycznych, jak twier
dzą źródła angielskie, gdyż obawia się 
skutków, któreby mogła pociągnąć za 
sobą tak istotna i zasadnicza zmianie w 
składzie rządu austriackiego. 

Symptomatyczne dla zobrazowania 
Sytuacji obecnej w Austrji są artykuły 
„Daily Express" i „Manchester Guar
dian", które stwierdzają wzrost wpły
wów hitlerowskich wśród ludności Au
strji, zwłaszcza w Styrji i Karyntji. Na
wet wśród Heimwehry, która uchodzi 
za podporę rządu Dolfussa, mają pono 
zdobywać sobie nastroje proniemieckie 
zbyt dużo miejsca. Do przesunięcia się 
sympatyj, -któremi cieszył się dotąd 
rząd Dolfussa wśród większej części lu
dności, miało się przyczynić też w du
żej mierze pogorszenie się sytuacji go
spodarczej, będące — zdaniem pew
nych kół — skutkiem wojny celnej i tu
rystycznej, istniejącej między Rzeszą 
a Austria. 

Rozkład wtargnął też w szeregi 
rządowe, do gabinetu kanclerza; i tu 
znajdują się zwolennicy zawarcia kom
promisu z Rzeszą i poczynienia u-
stępstw stronnictwu narodowych socja
listów w samej Austrii. Pesymizm 
„Daily Express'u" posuwa się tak dale
ko, iż, zdaniem korespondenta tego pis
ma, gdyby w Austrji odbyły się obec
nie wybory do parlamentu, dałyby one 
około 50 proc. głosów 1 mandatów na
rodowym socjalistom, którzy zostaliby 
w ten sposób najsilniejszą grupą parla
mentarną. 

Walka Austrji o swoją niezależność 
polityczno - państwową jest przedmio
tem gorącego zainteresowanie wielu 
państw, dla których nieobojętną będzie 
rzeczą, czy Austrja zostanie satelitą i i 
wasalem Niemiec, czy też utrzyma się i 

na swojem stanowisku dotychczaso-
wem. A to już wkracza jako zagadnie
nie w dziedzinę polityki międzynaro
dowej. 

Ta sama kwestja, ten sam problemat 
zajmuje gorąco opinję publiczną, prasę 
i koła rządowe w Szwajcarii, gdzie to
czy się od dłuższeg już czasu zażar
ta walka o zdobycie szerszych mas 
ludności w kantonach niemieckich dla 
idei Anszlusu z Rzeszą, jako macierzą 
wszystkich mówiących po niemiecku 
odłamów ludzkości, bez względu na 
ich przynależność państwową. 

Propaganda narodowych socjalistów 
w Śzwajcarji szła z początku w ży-
wem tempie '. znalazła jakgdyby żyw
szy oddźwięk. Udało się centrali nie
mieckiej założyć w Śzwajcarji 13 sek-
cyj, które tworzyły ogólną grupę po
lityczną. Organem prasowym tej gru
py było wychodzące w Zurychu pismo 
p. t. „Reichsdeutsche". Trzon tej or
ganizacji politycznej stanowili Niemcy 
z Rzeszy. Zaopatrywana hojnie w 
środki materialne przez centrale par
tyjną w Berlinie, grupa szwajcarska 
prowadziła ożywioną i szeroko sięgają
cą propagandę w duchu zjednoczenia 
żywiołów niemieckich w Szwajcar i i z 

macierzą, z Rzeszą. Dla łatwiejszego 
propagowania swego programu, posłu
giwało się kierownictwo grupy hasła
mi pangermanistycznemi. Obecnie, 
pod wpływem z jednej strony wyda
rzeń na froncie austriackim, z drugiej 
zaś niezwykle częstych incydentów na 
pograniczu szwajcarsko - niemieckicin 
nastąpiła w Szwajcar]! bardzo silna 
reakcja przeciw działalności grupy hit
lerowskiej 1 rozległy się nawoływania 
ze wszystkich stron, bez różnicy odła
mów partyjnych, do przedsięwzięcia e-
nerglcznych kroków w obronie całości 
terytorjum Związku Szwajcarskiego, 
któremu groziłoby bezwątpienia roz
padniecie się i zabór, gdyby dążenia i 
hasła anszlusowe ze strony Niemiec 
miały zostać urzeczywistnione w kan
tonach niemieckich. 

Tak więc i Austria i Szwajcaria sta
ły się obecnie przedmiotem zaintereso
wania świata politycznego w toku wal
ki o swoją niezawisłość. E. R. 

Francuz i chcą 
nowy rekord dług 

Znani lotnicy t r t f g j g y ,11 
vre i Assolant wystartow t do ̂  
dżinie 4.45 z lotniska Le 
którego pierwszym 
Oran. 

Lotnicy zamierzają p r o s ^ 
.ją ustanowi 

LUimuy żalili*--' i ' ,...-: pro» 
rekord długości lotu w ^ Ì R j j l byty ostatnio przez ?rrc(Cvte 
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najbliższym czasie przenie 
do Turyngji. /danie11! 

Przeniesienie to T f n{x0\\ l>-; 
ma na celu uniknięcie k o j j l l l 0 k < , 
materiału wojennego ora.' 
zakładów Kruppa w 
bezpiecznem na wyP a 

jennego. 

S p o t k a n i e k r ó l ó w 
Paryż, 10 września. 

„Le Petit Parisien" w koresponden
cji z Białogrodu potwierdza pogłoski o 
planowanem na 25 b. m. w Sinaja spo-
kaniu króla Karola rumuńskiego z Ale
ksandrem. Koła polityczne przymis* 
czają, że w. spotkaniu tern uczestniczyć 
będą ministrowie .lewticz i Titulcscu. a 
prawdopodobnie także minister Benesz. 

W ten sposób z okazji zjazdu w Si-
.naia, zostałby przyśpieszony -zjazd mi
nistrów małej Entehty, zapowiedziany 
w Genewie przed sesją Ligi Narod,ów. 

• J A 
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aS55^«?ct fcfy, te ,n, ,. I? le i i ik leJ
 w c v m obchodzić będziemy <*J abjamcach. ul. Kościuszki 7. podaje do podległości Państwa P<> ! s f j ^ g anie z odsłon K p ^ 
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W związku z t e m - ^ l5.\ecV.e 

Jl i > l u , 

Pabj 
wiadomości, że . czytelnia czynna jest j łączone zostani 
w dni powszednie w godzinach od 9-cj | nego Pomnik 
do 12 i od 15 do 19-ej, a w niedziele i 
święta od 10 do 12. 

W najbliższym czasie przy czytelni 
zostanie otwarta biblioteka miejska-

W godzinach wieczorowych w czy
telni mają być wygłaszane pogadanki 
na tematy związane z życiem Polski 
współczesnej. 

projekt, aby z obchodami uß» g 
obchód 600-lecia miasta' ; t r Z i ' 

Projekt powyższy « w ^ p J 

iti 

600-LECIE MIASTA. 
Zarówno kroniki miejskie, jak i opra

cowania historyczne nie podają szczegó
łowiej daty założenia miasta Pabianic 
Istnieją tylko dowody, że przywileje 
miejskie otrzymały Pabjanice za króla 
Łokietka. 

Ponieważ Władysław Łokietek 
zmarł w roku 1333, przeto w roku bie
żącym istnieje ostatnia okazja obchodu 
600-lecia istnienia miasta Pabjanic. 

dzic na jednem z n a l X h o d ó * 
wspólnego komitetu obeno y , 
wych i komitetu budo** f 0 j 0?a 

Urządzenie g* ' ^ l l V

n

C i l i ^ 
projektuje się na dni 1". 
da r. b. 

ii 

,fiUSti 

vS\?VMy' 

& ,a i bli P I ; 
W dniu 15 wrześma >\>yC\cW 

Janie dO• O d ł W ^ I M j a M 
zawodowego h a n d l o W ^ k t e i n , 
łącznie ze zrzeszenie 1 1 1 K<*KM 
obejmującem cha łupn iK^ ' , \2 »H 
dniowej wyc ieczk i ^ v ^ r b n * 

Zapisy przy jmuj 
p. Popa. 

Dr. MED. 

A!. Kopciou/SiY 
powrócił. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55 przyjmuje 7--« wieczór 

DR. MED. 

B E R M A N 
SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZ 
NYCH. SKÓRNYCH i MOCZOPLCIO-

WYCH. 
Ceglelniana 15, TELEF. 14907 
Przyjmuje od 8 — l l rano I od 4—8 
wiecz.. w niedz l święta od 0 — l 

Doktór 

H. SZUNACHER 
P O W R Ó C I Ł 

C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

P I O T R K O W S K A 5 6 
te l . 148-62 

od i I pół — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele i święta od 10—1 

Ceny lecznlcowe. 

Or. med. 

S. KANTOR 
Spec. chorób skórnych , wene

rycznych I moczopłclowych 
przeprowadził sie oa ul. 

PIOTRKOWSKA 9 0 
Telefon 129.45. 

przyjmuje od 8—2 I od 5—9 wlecz, 
w niedziele I święta od 8—2. 

DR. MED 

J. WÄJNSZTOKI 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

powrócił 
i przyjmnjc cd 3 do 4 po po). 

Cenielrtiana 30 
Telefon 102-02. 

BBHBBBSBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBflflBBBBBBBBBBBBEE]-2n 
5 Wyrażamy szczere uznanie i podziękowanie , 
• T-wo UBEZPIECZENI ..VESTA" w POZNANIU I „PRZYSZŁOŚĆ B 

w WARSZAWIE. U 
za szybkie I solidne wypłacenie premii asekuracyjnej, która przyslu- !jj 
giwała nam po dokonanej kradzirly w nasz cm T-wie Nics. Pomocy ii 
Biednym Chorym i Położnicom „Linas-HachoUm" w Łodzi. Południo- 5 
wa 19, kasy ogniotrwałej ubezpieczonej w T-wic W. PP. 

Ze szczegOlnom uz;:anii'm podkreślamy zachowanie sìq dyrck ir 
torà „Vesty" p. O. Welka, który ułatwiając 1-wu naszemu formai- ? 
ności potrzebne do pobrania prwnjr. dal możność naszej Instytucji S 

n nie ograniczać w tym okresie biednych chorych w pomocy lekarskiej, i 
ZARZĄD 

SraBBBOBBBBBBBBBBBBBBEBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB 
POKOI z oddzielnem wejściem, wszel 

Rozmaite 
mámmW 

T-wo „ORT" 
Ł ó d ź , W ó l c z a ń s k a n r . 2 7 . 

Telef. 111-23. 
Utworzony zostaje dział tkactwa 
ręcznego artystycznego, obejmujący 
prace kilimowe, gobelinowe, dywany 
itp. pod kierownictwem ablturjentkl 
Państwowej Szkoły Tkactwa Arty 
stycznego w Krakowie. 

Zapisy przyjmuje kancelaria, co
dziennie w godz. biur. 

ZAMIENIĘ 3-pokojówe świeżo wyre 
montowane mieszl<ąnie z wszelkiemi 
wygodami na odpowiadające powyż 
szym warunkom — 2-pokojowe. — 
Oferty: śub: „A. Or.". 

DUŻY pokól nicumeblowany z uży
walnością kuchni przy izraelickiej ro
dzinie poszukiwany ni« wyżej pierw
szego pietra. Oferty sub: „Duży po
koi". 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany z 
oddzielnem wejściem wprost z sieni 
na wysokim parterze, Ewangelicka 16 
strona prawa. 
DUŻE, słoneczne trzypokojowe miesz 
kanie z wygodami do oddania przez 
gospodarza. Oglądać codzień od g. 11 
I.inowa-25. m. 12. 

kie wygody do wynajęcia natychmiast 
Lipowa 20, m. 5, front, II piętro. 

2 POKOJE z oddzielnem wejściem, 
1-sze piętro na Piotrkowskiej na biuro, 
natychmiast oddam. Dzwonić*: 144-11 

NATYCHMIAST pokój do wynajęcia, 
Południowa 20. m: 20. parter, lewa o 
ficyna. • ' • • . 
POSZUKIWANE dwupokojowe miesz 
kanie, remintowane, z wygodami, w, 
|centrum, nie wyżej drugiego piętra -
bez odstępnego. Oferty pod ,.R- Or." 

POSZUKUJĘ trzypokojowego miesz
kania w nowym domu z wygodami 
w śródmieściu, niedrogie komorne. — 
Dzwonić 222-25. 30 

MIESZKANIE 7-io pokojowe z wszc 
kiemi wygodami do wynajęcia od 1-go 
października, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 181. 
POMOCY naukowej w zakresie ośmiu 
klas gimnazjalnych udziela absolwent 
Gimnazjum Społecznego. — Zgłoszenia 
pod „N. Z.". 
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Prenumera a „Republiki" 
w Łodzi zł. 4 — za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. TO.— .Republika" I 
..Express' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli s 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych ' dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm, 

CENY OGŁOSZEŃ; Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe ' zaślubi 
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. naimniei 
zł. 1.50: poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagrani'^ne 
100 proc. drożci. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabelaryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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